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nych z operacjami wojsk

oiaz

Saija Tiadu
metalowe 

z godłem

Przedstawiciel ZSRR A. 
Roszczin, który zabrał głos

guziki mundu- 
orła polskiego, 
radzieckiej oraz

0v}y one zakopane przeważnie 
bez"odzieży, gdyż tylko w nielicz- 

ch wypadkach natrafiono na 
^utwiale strzępy materiału, praw 
^podobnie pozostałości mundu- 
ró-,v. W próbnych wykopach zna- 
Icńono dotychczas kilkanaście roz 
poznawczych blaszek jenieckich

rów
godłem gwiazdy 
i godłem Iwa.

Finanse ONZ
specjalna komisja

W Żaganiu i okolicy, w od­
bytych dotychczas miejscach, 

ających charakter masowych 
cmentarzysk, przeprowadzono 
róbne ekshumacje. Na ich 
oktawie można wnioskować, 

L w grobach spoczywa kilka- 
dziesiąt tysięcy' zwłok.

Kok XVI 
Wydanie AB

Poznań 
czwartek, 1 grudnia 1960

Cena 50 gr 
Nr 287 (5235)

Odczyt 
(ektora KC PZW

Komitet Wojewódzki
PZPR w Poznaniu zawiada 
mia, że w dniu 1 grudnia 
o godz. 17. w sali konferen­
cyjnej KW PZPR lektor KC 
wygłosi odczyt nt.: „Huma 
nizm ustroju socjalistyczne 
go”.

Komitet Wojewódzki
PZPR zaprasza na odczyt 
aktyw społeczny i kultural­
no-oświatowy.

na granicy bankructwa
Samowolna gospodarka ^Sammarskioetda

Komisja administracyjno - budżetowa Zgromadzenia NZ 
przystąpiła we wiórek do dyskusji nad sytuacją finan­

sową ONZ i sprawami finansowania operacji w Kongo. Ko­
misja rozpatrywała przedstawione przez Hammarskjoelda 
sprawozdanie, w którym dcmaga się on dodatkowej sumy 
ponad 66 milionów dolarów na pokrycie wydatków związa-

ONZ w Kongo.

A. 
na

Ofensywa w eterze ST^fK ca U/arózćuaia

Problemy radiowo * ieiewizyfne

^prztdaż aparatów telewizyjnych wyniesie w br. ok. 180 
tys. szt., w przyszłym roku — zgodnie z projektem 

NPG — osiągnie 233 tys., a w 1965 r dojdzie do 400 tys. 
Należy również liczyć, że rocznie będzie wchodziło na rynek 
przeszło pół miliona aparatów radiowych różnych'typów.

Tak więc poważnie zwiększy 
się w najbliższych latach stan po­
siadania sprzętu telewizyjno-ra­
diowego. Nieuchronną konsek­
wencją tego faktu będzie wzrost 
ilości napraw gwarancyjnych, kon

jbow ł\.T‘G.£zo.ta ca ^raźnia

Warto podać.

sorwacyjnych oraz wszelkiego ro­
dzaju reperacji, aparatów.

Do roku 1965 liczba placówek 
ZURT zwiększy się przeszło dwu­
krotnie (z 400 do 850). W ramach 
swej działalności będą one przyj­
mowały większość klientów: sza­
cunkowe dane mówią, że w roku 
1965 ZURT będzie musiał wyko­
nać około 4 min. napraw gwa­
rancyjnych i innych.

29. XI. 1960 r. roz­
poczęła się w War­
szawie sesja Rady 
Światowej Demokra­
tycznej Federacji 
Kobiet. W obradach 
bierze udział około 
200 delegatek z 60 
krajów świata. W 
drugim dniu sesji 
delegatki kontynuo­
wały debatę nad 
sprawą udziału ko­
biet w walce o po­
wszechne rozbroje­
nie. W dniu tym re­
feraty poświęcone 
temu zagadnieniu 
wygłosiły Marcehe 
Husman — wiceprze 
wodnicząca Związku 
Kobiet Francji oraz 
Nina Popowa (ZSRR)

już br.
ZURT uzyskawszy 10 min. zł do­
datkowych funduszów, uruchomił 
11 nieźle pracujących takich baz.

PAP

wiceprzewodnicząca
Po referatach rozpoczęta się dy-

Federacji.

wtorkowym posiedzeniu, oświa 
dczył m. in., że ze sprawozda­
nia sekretarza generalnego 
ONZ wynika, iż sytuacja fi- 
nasowa organizacji znajduje 
się faktycznie na krawędzi ban 
kructwa. Nigdy jeszcze na prze 
strzeni 15 lat swego istnienia 
ONZ nie znajdowała się w po­
dobnej sytuacji.

Finansowe trudności ONZ — 
powiedział Roszczin — spowo­
dowane zostały tym, że sekre­
tarz generalny nieprawnie wy­
korzystuje kredyty stałego bu­
dżetu oraz środki specjalnego 
funduszu organizacji na finan­
sowanie sił zbrojnych ONZ i 
operacje ONZ w Kongo oraz 
że samowolnie wydaje znaczne 
sumy bez uzyskania na ich roz 
chodowanie sankcji odpowied­
nich organów ONZ.

skusja. Na zdjęciu: przemawia 
Eleonora Askanas (USA).

CAF — fot. Barącz

Mobuhi nhawia s»e powstania narodowego

Gorączkowe poszukiwania
premiera Lumumby

W Dreźnie otwarto „Dom Kra­
jewskiego" — muzeum pamią- 
H po wielkim pisarzu, który 
około 20 lat swego życia spędził 
w tym mieście. Na zdjęciu: „Dom 
Kraszewskiego" przy Nordstras- 

se 28 w Dreźnie.
Fot. — CAF
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We wtorek w stolicy Wenezueli 
aracas doszło do nowych de- 
^“^racji podczas których w 

leiach z policją 12 osób zostało 
'“'ich. Do zamieszek doszło rów 

1 w miejscowości Marscay, le 
chla W odle8l°ści 110 km na za- 
hotl od Caracas.

"łoska aresztowała 40 
szvueUt°"’ uczestników neofa- 

• ■ owskiej demonstracji w dziel- 
uniwersyteckiej.

W - *
w 'r°d zabytków miasta Tolawi 
uWag iĄskicj sRR na specjalną 
*sch a 'fuguje olbrzymi jawor 
Hvnr n Z. Potężnyini rozwiesi-

1 gałęziami, obwód tego li- 
nosi6?? ponad Sec lat drzewa wy 

1 15 metrów.

«ono^S!!ondent Reutera
ehodn’ l-' pela<)mocnik władz za- 
dlu 1Pn>emieckich do spraw han

Leopold,
Wie ,z rozmowy w spra-
z układu handlowego
Phv«-i mah się rozpocząć w

ysz|y piątek.

^^łUg
buchu W ?toł'cv Argentyny

10 W srrulr, _____ „ ._____

doniesień i Buenos

>Ujr, 
kweg0

w środę rano 8 bomb, po- 
c zatrzymanie ruchu kole- 

* komunikacji miejskiej.
We^nyn,'t0rek w nocy zmarł w 

^ieku 14° szp’tali paryskich w 
Pisarz ‘ znany amerykański 

murzyński Richard Wright.

genpra,ny ludowego 
'‘dato 7^wo^fzego w Anglii 

Cruz zapowiedział na
Prasowej w Londynie

U 
Mu,

ig sn h walki o wyzwolenie 
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„Poszukiwacze 
skarbów"

Niemałe było zdumienie robot­
ników budowlanych, remontują­
cych stary dom w Poddębicach, 
kiedy z odsłoniętego schowka w 
fundamentach budynku wysypały 
się naraz kosztowności: złota 
bransoletka wysadzana diamenta­
mi, złoty łańcuch metrowej dłu­
gości, bogato zdobiona dewizka, 
złoty zegarek.

*

16-letni chłopiec australijski 
znalazł na podłodze jednego z ma­
gazynów odzieżowych puszkę po 
biszkoptach, w której znajdowało 
się 2.700 funtów australijskich. 
Dotychczas nikt nie szuka tej cen 
nej zguby. (PAP)

Niespodzianka 
dla młodych kolarzy

Specjaliści ze Zjednoczo­
nych Zakładów Rowerowych 
w Bydgoszczy — zgotowali nie 
spodziankę najmłodszym arna 
torom kolarstwa. Dla chłop­
ców przygotowano śliczny ro­
werek „Smyk” z samohamu- 
jącą piastą tylną typu „Torpe­
do”, natomiast dla dziewczy­
nek w wieku 10—12 lat rów­
nie ładna i sprawną technicz­
nie „Stokrotkę”. (PAP)

Do tej chwili nie wiadomo, gdzie znajduje się pre­
mier Konga — Lumumba. Wszystkie drogi, linie ko­
lejowe, lotniska i brzegi rzeki Kongo obstawione zo­
stały gęstym kordonem policji i żandarmerii mobu- 
towskiej. Wszystko to ma na celu aresztowanie Lu­
mumby, zanim przybędzie do Stanleyyille, o ile się 
tam udał.

Goście z konsulatu NRD 
zwiedzają wielkopolskie 
zakłady przemysłowe

W woj. poznańskim przebywają 
konsul NRD we Wrocławiu Her­
bert Littke oraz wicekonsul Wer­
ner Stoake. We wtorek, w towa­
rzystwie sekretarza KW PZPR Ja­
na Olzaka, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Narodowej m. Pozna 
r.ia Franciszka Frąckowiaka oraz 
przedstawicieli dyrekcji HCP i Ko 
mitetu Zakładowego Partii, goście 
zwiedzili Zakłady H. Cegielski, 
które wzbudziły w nich duże zain­
teresowanie. Wskazywały na to 
zarówno uwagi podczas wędrowni 
przez hale produkcyjne, jak i roz-

d

Delegat radziecki podkre­
ślił następnie, że Hammar- 
skjoeld narusza poważnie dy 
scyplinę finansową i ustawy 
organizacji przy finansowa­
niu działalności wojsk ONZ 
w Kongo. Przez dłuższy czas 
sekretarz generalny osobiś­
cie przeznaczał środki finan­
sowe na te cele, nie informu 
jąc o tym ONZ.
W celu normalizacji gospo- 

arki finansowej ONZ delega-
cja radziecka złożyła odpowie­
dnie propozycje. (PAP)

IT rządzono prawdziwy na- 
jazd na dzielnice stolicy 

zamieszkałe przez Afrykańczy 
ków. Pułkownik Mobutu bo­
wiem i jego komisarze gene­
ralni zdają sobie sprawę, że 
premier Lumumba może tam 
znaleźć każdej chwili schro­
nienie.

Co więcej dowództwo
ONZ zaczęło wywierać nacisk 
na Mobutu, by natychmiast 
zwołał parlament. Skąd ta na 
gła troska o parlament ze stro 
ny ONZ?

Agencja UPI odpowiada: 
Jeśli Lumumbie udałoby się 

zgromadzić quorum parlamen 
tu w Stanleyyille, nie ulega 
wątpliwości, że parlament po­
nownie wypowie się za nim 
jako jedynym legalnym pre­
mierem Konga”.

Według relacji Reutera, w ślad 
za Lumumba wyjechali z Leopold 
viłle inni ministrowie jego rządu 
; wielu działaczy politycznych. 
Mieli się oni udać różnymi dro­
gami do Stanleyyille, gdzie pod 
kierownictwem wicepremiera Gi- 
zengi przygotowuje się uroczyste 
powitanie Lumumby.

Wśród kliki rządzącej Konga, 
w kolach kolonia!istów i w kwa­
terze głównej ONZ panuje zde­
nerwowanie. Przyczyną jego jest 
obawa wybuchu powstania naro­
dowego. na którego czele stanie 
Lumumba. (PAP)

TELEGR.AM
I sekretarz KW PZPR tow. Jan Szydlak 

w Poznaniu
Gromadzki Komitet Społecznego Fun­
duszu Budowy Szkół w Siemianicach 
pow. Kępno jako pierwszy w powiecie 
melduje o przedterminowym wykonaniu 
planu zbiórki na SFBS za rok 1960 

w dniu 28 XI 1960 r.
Gromadzki Komitet SFBS 

w Siemianicach

Już niedługo 
nominacje w rządzie 
Kennedyego

Rzecznik prasowy prezyden­
ta-elekta, Salinger oświadczył, 
że w ciągu najbliższych 24 lub 
48 godzin John Kennedy poda 
do publicznej wiadomości 
pierwsze nominacje w swym 
rządzie.

W dniu wczorajszym Ken­
nedy spotkał się z byłym am­
basadorem Stanów Zjednoczo­
nych w Indiach, Bowlesem. Po 
rozmowie tej Bowles odmó­
wił udzielenia wszelkich in­
formacji przedstawicielom 
prasy.

Bowles obok przewodniczą­
cego senackiej komisji spraw 
zagranicznych Fulbrighta u- 
chodzi za najpoważniejszego 
kandydata na stanowisko se­
kretarza stanu w administra­
cji Kcnnedy’ego.

„New York Times” pisze. że 
jest rzeczą prawie że pewną, 
iż gubernator stanu Connecti­
cut, Abraham Ribicoff zosta­
nie ministrem zdrowia. Jako 
kandydata na stanowisko mi­
nistra obrony wymienia się 
byłego wysokiego komisarza 
USA w Niemczech Zachod­
nich, Macloy’a. (PAP)

Konkurs
im. Liszta i Bartoka

We wrześniu — październi­
ku 1961 roku Węgry organi­
zują międzynarodowy konkurs 
pianistyczny imienia słynnych 
kompozytorów Ferenca Liszta 
i Beli Bartoka. Do konkursu 
będą mogli stanąć pianiści w 
wieku 16—32 lat. (PAP)

mowy 
NRD 
went

W

kierownictwa konsulatu
podczas spotkania z 
tych Zakładów.
dniu wczorajszym

zwiedzali m. in. kopalnię

akty-

goście 
węgla

brunatnego i elektrownię ,w Koni­
nie, po czym spotkali się z Egze­
kutywą Komitetu Powiatowego 
PZPR. W podróży po konińskim 
okręgu przemysłowym towarzyszy­
li im: kierownik Wydziału Ekono- 
rnicznego KW PZPR — Franciszek 
Przybylak oraz przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Planowania 
Gospodarczego mgr Witold Hem- 
powicz. Dziś, goście w.yjadą do po­
wiatu gostyńskiego celem zapoz­
nania się z osiągnięciami przodu­
jących gospodarstw rolnych. (1)

W

Nowa ^abrijk

dniu 29. XI. 1960 roku w
kładach Farmaceutycznych

Za- 
w

Tarchominie nastąpiło uroczyste 
otwarcie nowego dużego od­
działu produkującego antybio­
tyki. Otwarcia dokonał minister 
przemysłu chemicznego, inż. An­
toni Radliński. Na zdjęciu: zwie­
dzanie nowo uruchomionego Od 

działu.

Z okazji św'eta
narodowego Albanii

29 bm„ z okazji przypadają­
cego w tym dniu święta na­
rodowego Albanii — charge 
d affaires a. i. Ludowej Re­
publiki Albanii w Polsce —• 
Joran Andoni, wydał przyję­
cie w salach ambasady w War­
szawie.

Na przyjęcie przybyli rn. in.': 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych — Adam Rapacki, wi 
ceprezes Rady Ministrów — 
Eugeniusz Szyr, członkowie 
Rady Państwa i ministrowie.

Obecni byli szefowie i człon 
kowie szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych. W 
czasie przyjęcia. J. Andoni i 
F. Szyr wymienili toastv.

PAP

Lista zbrodniarzy 
faszystowskich

Agencja Reutera donosi; że 
władze izraelskie przekazały 
zachodnioniemieckiemu ośrod­
kowi wykrywania zbrodni fa­
szystowskich w Ludwigsburgu 
listę, zawierającą nazwiska 
979 zbrodniarzy faszystow­
skich. Jak oświadczył przewód 
niczący organizacji „Yad Vas- 
hem” — stowarzyszenie rodzin 
ofiar masowych zbrodni, dr 
Arien Kubovi lista ta została 
sporządzona po to, aby prze­
ciwko zbrodniarzom mogło zo­
stać wszczęte postępowanie są 
dowc. (PAP)

CAF — fot. Ostrowski
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Z ukosa

; Nowy „pomysł" ; 
Schroedera

I
 Minister spraw wewnętrznych ! 
NRF Schroeder zwołał ostatnio ) 
dość oryginalną konferencję i 
prasową. Oryginalność polega ( 

( na tym, że zaprosił jedynie ( 
( starannie dobrany krąg zaufa- j 
j nych dziennikarzy, którym do- ) 
( starczył argumentów do propa j 
I gowania jego nowej ustawy, / 

| wprowadzającej ścisłą kontro- I 
/ lę wjazdów obywateli NRD na j 
; teren Niemiec Zachodnich i od ) 
' wrotnie. Projekt ma znaleźć I 
i się na porządku dziennym ob- ' 
' rad Bundestagu w pierwszych j 

dniach stycznia. Zanim jednak !
1 ustawa zostanie uchwalona, 
I Schroeder stara się „przeko- ) 
I nać” społeczeństwo o jej „siu- 1 
' szności”, '
( Nic dziwnego, w praktyce bo j 
!wiem w oparciu o tę ustawę / 

były SA-mann będzie mógł j 
/ wbrew interesom narodu nie- j 
( mieckiego zlikwidować nawet ) 
( tę nikłą w tej chwili współ- 1 
! pracę między obu państwami ' 

(kulturalną, sportową, a także I 
gospodarczą), jaka jeszcze ust- J 

Inieje pomimo separatystycznej 1 
polityki Bonn. Władze bezpie- { 
czeństwa NRF będą mogły za- ( 
kazać na przykład zachodnio- i 

j niemieckiej drużynie hokejo- i 
> wej wyjazdu do NRD dla roze- j 
I' grania tam meczu, ponieważ / 

członkowie jej „mogą przy tej I 
okazji być poddani infiltracji ł 

i komunistycznej”. (

j „Oni w Bonn — pisze na mar ( 
) ginesie konferencji Schroedera ) 
j „Neues Deutschland” — podzie i 
) liii Niemcy i umocnili ten po- ( 
I dział (...) Każdy krok Bonn, ( 
) każde jego przedsięwzięcie stoi I 
( pod znakiem przygotowań wo- ' 
Ijennych. Kto chce strzelać, te- [

mu nie potrzebne są kontakty / 
ani porozumienia!” )

Bońskie partie opozycyjne 5 
SPD i FDP oraz większość t 
dzienników wylewają wpraw- (

I
dzie krokodyle łzy w obawie, j 
że ustaw-a może „w poważnym ) 
stopniu utrudnić kontakty ludz I 
kie, rodzinne itp”, ale jedno- | 
cześnie w pełni solidaryzują ; 
się z duchem ustawy. Zapomi- ;

. nają jednak o tym, że ubocz- ' 
j nym produktem wprowadzenia 
) w życie ustawy będzie sporzą- ) 
Idzanie i dostarczanie na punk- ) 

ty graniczne specjalnych list ■' 
obywateli podejrzanych o sym 
patie do NRD. Nie byłoby więc ' 
rzeczą dziwną, gdyby na tych j 
listach wielu deputowanych so- ( 
cjaldemokratycznych znalazło ( 
i swoje nazwiska. Ale listy te ( 
są tajne... ;

SŁAW

Głos w ankiecie
Wybitny fizyk polski prof. 

Leopold Infeld opublikował w 
centralnym organie KC SED 
„Neues Deutschland” swą wy­
powiedź w ankiecie poświęco­
nej zagadnieniu, w jaki sposób 
można by wykorzystać dla ce­
lów pokojowych sumy, które 
obecnie idą na zbrojenia. Prof. 
Infeld wypowiedział się za roz 
budową międzynarodowych 
centrów fizyki teoretycznej

PAP

Warto zająć się hodowlą
Uchlała o LoniraLtacfi

i skubie zwierzaj rzeźnycli w 1961 r.

L omitet Ekonomiczny Rady Ministrów — jak już informo 
waliśmy — powziął ostatnio uchwałę ustalającą zada­

nia oraz warunki kontraktacji i skupu zwierząt rzeźnych 
w 1961 roku. Na konferencji prasowej, zwołanej 30 listo­
pada br. w Ministerstwie Przemysłu Spożywczego i Skupu, 
minister tego resortu, F. Pisula oraz wiceminister St. Lind- 
berg udzielili dziennikarzom wyjaśnień na ten temat.

Uchwała KERM przewidu­
je, iż w przyszłym roku za­
mierza się zakontraktować

6.200 tys. sztuk trzody, 5' 
tys. sztuk młodego bydła rzo
nego, 415 tys. 
i warchlaków

sztuk prosiąt 
oraz 5(J tys,

Vowe normy i... żółw

Kto następny
po „Cegielskim44?

tych czas za świnie tej wagi pła­
cono w strefie II mniej o 70 gr za 
kg, a w tzw. pośredniej o 1,20 zł
mniej. tuczniki mięsno-słoni-
nowe o '\adze od 107 — 13 kg ho­
dowcy będą otrzymywać w stre­
fie II jak dotychczas — 18,50 zł za 1 
kg żywca. Natomiast w strefie po-
średniej (dotychczas 18 
gr na 1 kg więcej.

Ustawa zapewnia więc 
dostarczającym trzodę

zł), o 50

O konieczności przejścia na technicznie uzasadnione nor. 
my pracy, mówiło się w naszych fabrykach od 

lat. Aktywiści gospodarczy niemal na każdej naradzie pod. 
wali dziesiątki przykładów rażących rozbieżności międZy M 
cjalistyczną zasadą podziału dóbr w społeczeństwie „każde 
mu według jakości i wartości jego pracy”, a praktyką dnj} 
codziennego; wskazywali na ogrom szkód gospodarczych 
politycznych i moralnych jakie ten stan rzeczy powoduje

0 wolntść 
dla Giezosa

Według doniesień dziennika 
„Avghi”, w całej Grecji trwa 
akcja'zbierania podpisów pod 
petycją z żądaniem uwolnienia 
Manolisa Giezosa. Do 29 listo­
pada pod petycją złożyło pod­
pisy 71.800 czołowych działa­
czy politycznych i społecznych, 
działaczy na polu kultury, ro­
botników, chłopów, pracowni­
ków7 umysłowych, wyrażając 
tym samym wolę narodu grec 
kiego wywalczenia -wolności 
dla bohatera narodowego.

PAP

sztuk młodych owiec.
Przy zachowaniu w zasa­

dzie niezmienionych cen i wa 
runków skupu zwierząt, 
uchwała zawiera jednak wa­
żne postanowienia, zmierza­
jące zwłaszcza do dalszego roz 
szerzenia w części kraju hode 
wli trzody mięsnej. Postano­
wienia te dotyczą województw: 
szczecińskiego, koszalińskiego, 
Gdańskiego, olsztyńskiego, byd 
goskiego, poznańskiego, zśelo-
nogórskiego oraz powiatów
Gołdap, Ełk i Olecko w woj.
Srałostockim, powiatów 
stynin i Płock w woj.

Go- 
war-

znacznie 
powinno

korzystniejsze

rolnikom 
mięsną

wpłynąć
ceny, co

interesowania 
dowlą.

Natomiast

.ego
na wzros 

। rodzaju ho-

ciężkie sztuki
mięsno-słoninowe będzie się pła­
cić dostawcom — zgodnie z usta-
wą — ceny niższe. Za tu-
czniki powyżej 135 kg rolnicy bę­
dą otrzymywać — 18,30 zł za 1 kg
żywca. Obniżka 
strefie II średnio

ta wyniesie w
70 gr

gramie, a w pośredniej
Nowy cennik nie ’

na kilo- 
- 20 gr.

przewiduje

Politechnika i WSR

szawskim, a także pow. Mi­
licz w woj. wrocławskim. Sa 
to rejony, które już obecnie 
produkują w 70 proc, trzodę

zmian stawek płaconych za ma­
ciory i knury.

W celu umożliwienia rolnikom 
wymienionych dzielnic kraju 
przygotowania się do zmiany kie­
runków hodowli trzody, uchwała 
wejdzie w życie 1 maja 1961 r. 
Do tego terminu będzie obowią­
zywać dotychczasowy cennik.

PAP

typu mięsnego stanowią

zapraszają
Politechnika Poznańska i 

Wyższa Szkoła Rolnicza ser­
decznie zapraszają przedsta­
wicieli fabryk i zjednoczeń 
przemysłowych na jutrzejszą 
konferencję (godz. 10 w Poli­
technice) pracowników nau­
kowych i pomocniczych obu 
uczelni oraz organizacji mło­
dzieżowych.

Tematem tej konferencji 
będą zagadnienia żywo ob­
chodzące przemysł. Konferen­
cja ma m. in. dać odpowiedź 
na pytania: jaki typ technika 
jest pożądany w fabrykach,

główną bazę hodowli beko­
nów. Uchwała stwarza bodźce 
do dalszego rozwoju tych kie 
runków hodowli.

Dla wymienionych rejonów kra­
ju ustalono nowe ceny przy za­
wieraniu umów kontraktacyjnych 
z uprzywilejowaniem dostaw trzo­
dy mięsnej. I tak za tuczniki 
mięsne od 86 do 106 kg hodowca 
otrzyma 19 zł za 1 kg żywca. Do-

Ambitne zadania

biurach 
tucjach 
sposób 
zbędną

projektowych i insty- 
badawczych? W jaki 
dać inżynierom nie­
wiedzę ekonomiczną?

Jak zreformować praktyki stu­
denckie aby dały one maksi­
mum pożytku?

Organizatorzy konferencji za­
mierzają poddać pod dyskusję tak­
że inne problemy uczelni np. 
zmiany systemu wykładowego (są 
propozycje zastąpienia części wy­
kładów seminariami i konserwa­
toriami); ewentualnego wprowa­
dzenia instytucji „asystentów wo- 
lontariuszy”, a także zakresu sty­
pendiów fundowanych, organi­
zowania kursów przygotowawczych 
dla nowo wstępujących na uczel­
nię itp.

Którego z dyrektorów te spra­
wy interesują — będzie w Poli­
technice mile widziany, (p. ch)

japońskich socjalistów
W środę, 30 listopada odbyło 

się w Tokio kolejne plenarne 
posiedzenie KC Japońskiej Par 
tii Socjalistycznej. Uczestnicy 
plenum omówili wyniki wybo­
rów do parlamentu, rozpatrzy­
li i zaaprobowali program dzia 
łałności partii na najbliższy 
okres. Stwierdzili oni jedno­
myślnie, że znaczny wzrost li­
czby mandatów poselskich, u- 
zyskanych przez Partię Socjali 
styczną, jest zwycięstwem sił, 
które występują przeciwko ja- 
pońsko-amerykańskiemu „u- 
kładowi bezpieczeństwa”, za 
neutralnością kraju.

Kierownictwo partii postawi 
ło obecnie zadanie osiągnięcia 
w parlamencie ponad jedną 
trzecią mandatów, aby zapo­
biec dalszej ofensywie reakcji 
i nie dopuścić do rewizji kon­
stytucji. (PAP)

Delegacja ZRA 
przybyła do Moskwy

Na zaproszenie rządu radzie 
ckiego 30 listopada przybyła 
oo Moskwy delegacja rządo­
wa Zjednoczonej Republiki A- 
rabskiej z wiceprezydentem 
ZRA Abdel Hakim Amorom 
na czele.

Na lotnisku we Wnukowie, 
udekorowanym flagami pań- 
stwow7ymi ZRA i ZSRR, mar­
szałka Amora i towarzyszące

A/f ogłoby się więc wyda- 
^’łwać, żte jeśli aktyw go­

spodarczy tak doskonale zda­
je sobie sprawę ze szkodliwo­
ści skutków społecznych, ja­
kie- zawierają w sobie fikcyjne 
normy pracy, to jeśli tylko 
rząd powie, że mamy już dość 
sił i środków do rozpoczęcia 
generalnej rewizji norm i płac 
— fabryki na prześcigi będą 
je rewidować.

Tymczasem wcale tak do­
brze nie^ jest. Długo oczeki­
wane słowa „można rewido­
wać” — padły już dwa łata 
temu. Na przykład fabryki 
przemysłu metalowego powin 
ny z dniem 1 stycznia 1961 r. 
przechodzić na nowe, tpchnicz 
nie uzasadnione normy pracy. 
W Wielkopolsce. fabryk takich 
mamy około setki. Do 1 stycz 
nia pozostało z górą 30 dni. 
Ile fabryk jest gotow7ych do 
przejścia na nowe normy? — 
Prócz „Cegielskiego” — któ­
ry nowe normy już od dwóch 
miesięcy stosuje — w gruncie
rzeczy ani jedna! Nawet
„Wiepofamie” która

w 
pu­

JOZEF H I N

JfWfecien
— Melduję, że ostatni raz zacho­

wałem się tak niemęsko. Jestem oj­
cem, obywatelu chorąży! I obywatel 
będzie ojcem, chociaż to wcale nie 
jest takie łatwe. Jeśli obywatelowi się 
zdaje, że zostać ojcem to jest całkiem 
prosta sprawa, to obywatel się myli 
i sądzi jedynie po pozorach. Praca 
jest ciężka, a ja ją wykonałem i je­
stem ojcem. I Heini jest ojcem i dla­
tego proszę ustawicznie, proszę for­
tissimo i eon fucco nie rozstrzeliwać 
łajdaka, niech sobie łobuz pożyje. Bo­
że, jacyśmy pożałowania godni...

— Dacie sobie sami radę? — 
tałem.

— Z czterema krowami? —

spy-

krzyknął Klukwa.
wy-

Mieliśmy tu
sześćdziesiąt krów! Cały tabun, To, 
co zostało — to mucha, to kpiny. Nie­
godne tej jednej belki, którą mam na 
ramieniu. Zaraz ją sobie odpruję.

— Ano tak — zgodził się.
Ruszyliśmy, ale ledwie ujechaliś­

my kilkadziesiąt metrów, Jasio, który 
wszystko dostrzeże, krzyknął:

— Krowa!... O, druga!
Anklewicz zeskoczył z bryki i Ja­

siek za nim. Przypędzili dwie kra- 
sule. Podszedłem do nich.

Anklewicz powiódł wzrokiem do­
koła.

— To ja chyba ten płaszcz zdejmę 
i pójdę szukać krów — powiedział.

Zawołałem Szumibora.
— Anklewicz uważa, że powinniś­

my się udać na poszukiwanie krów.
— No tak, panie chorąży, jak kto 

wojuje, to już mu się ten kawałek 
mięsa należy.

Szumibór pokiwał głową. Zrzucił 
płaszcz i wyjął nagan.

— Czy mogę objąć komendę? •—• 
zwrócił się do mnie.

— Proszę.
— Anklewicz! Klukwa! Jasiek! — 

zawołał chorąży. — Przeczeszemy las. 
Odległość między nami: około stu me­
trów. Dystar^i: cztery kilometry w 
kierunku wschodnim. Co pięćdziesiąt 
metrów od lewego skrzydła przeka­
zujemy na prawo hasło „Oka”, od
prawego 
przód!

Poszli

wraca okrzyk „Warta’’. Na-

— No, to jedziemy powiedzia-
łem.

Siedliśmy na brykę. Tylko Ankle- 
wicz jeszcze się ociągał.

Tak się nie godzi — powiedział.
— Czego znowu?
— Żołnierz bez mięsa będzie.
— Siadaj — powiedziałem. — Niech 

się kwatermistrz o to martwi.
Anklewicz siadł na koźle.
— Moglibyśmy poszukać krów i 

popędzić je.
— Lepiej dla was nie wracać dc dy­

wizji.

___ w głąb lasu. Ja i Heinrich 
I^ampfl zostaliśmy przy krowach.
Mieliśmy ich już sześć sztuk.

11.

Przeczesali las i przypędzili siedem 
krów. Było już grubo po południu, 
kiedy wrócili, i obawiałem się, że nie 
zdążymy przed zmrokiem do sztabu 
armii. Klukwa zaproponował:

— Panie mecenasie, możebyśmy 
tak jedną krowę rąbnęli7

— Dlaczego? — zdziwiłem się.
— Bo trzynastka. Pan mecenas nie

PRZYGOTOWANIA
NAJWAŻNIEJSZE

mu osoby powitali 
Muchitdinow i inne < 
ci.

Mikojan i Amer 
przemówienia. (PAP)

Uwaga!

Mikojan, 
osobistoś-

wygłosili

blicznie ogłosiła zakończenie 
prac przygotowawczych, po 
sprawdzeniu, musiano termin 
przejścia na nowe normy od­
roczyć.

Dlaczego?
Dlatego, że nie dokonały one 

leszcze wszystkich uspraw­
nień techniczno-organizacyj­
nych, warunkujących bezkon­
fliktowe wprowadzenie no­
wych norm w życie; dlatego, 
że wagi tych spraw często nie
doceniają, ba czasem nie
wiedzą co trzeba robić, od cze 
go zacząć.

LAbserwowałem twarze dv. 
rektorów, głównych 

żynierów i innych działaczy 
z fabryk metalowych miar': 
i województwa, gdy słuchali 
zwięzłych relacji cegielszcza- 
ków z niemal 3-letmjego okre 
su przygotowań do wprowg. 
dzenia nowych norm w HCP 
Odniosłem wrażenie, że nie­
którzy z tych działaczy do. 
piero tam uświadomili sobie 
tę prostą prawdę, że sarao 
wprowadzenie nowych nom 
jest raczej tylko formalnością, 
że najważniejsze zmiany „ 
często dla obyczajów dane; 
fabryki rewolucyjne — muszą 
być dokonane przed tym.

Cegielszczacy hojnie dzielą 
się zdobytymi doświadczenia­
mi. W tym roku już około 15) 
przedstawicieli różnych fabryk 
z kraju było w HCP prosząc 
o radę, pomoc, o wzory. Ce­
gielszczacy7 nikomu rady nie 
odmawiają, mimo że im to 
zabiera cenny7 czas. Zawsze 
się jednak zastrzegają: „Pod 
patrujcic jak my robimy, 
bierzcie wzory, które was in­
teresują, ale pamiętajcie, it 
nie zawsze to, eo jest dobre 
w warunkach HCP — będzie 
dobre u was”. Podobnie od­
powiadali na wtorkowej nara 
cizie informując ponadto, że 
całość swoich materiałów 
przekazali do Instytutu Orga 
nizacji Przemysłu Maszyno­
wego, który być może niektóre 
doświadczeni HCP uogólni: 
przekaże do bezpośredniego wy 
korzystania w innych fabry­
kach.
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Uwaga

PIELGRZYMKI
LA bserwując 

do HCP 
wydaje się, 
jaką udzielają —

DO HCP
pielgrzymki 
po wzory 
iż pomoc 

szczególnie

Przypominamy naszym Czytelnikom, że doręczyciele, 
placówki pocztowe, Oddziały i Delegatury „Ruchu” 
przyjmują już przedpłatę na abonament „Głosu Wielko-
polskiego” na rok 1961 

miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

na

Pamiętajcie, że jedynie

dotychczasowych warunkach
12,50 zł;
37,50 zł;
75,— zł;

150,—zł.
prenumerata zapewni Wam sy-

stcmatyczne czytanie „Głosu”. Zaprenumerować warto 
tym bardziej, że W’krótce rozpoczynamy druk nowej fascy- 
nuja.cej powieści.

zauważył, że trzynaście krów? Nie je­
stem przesądny, ale trzynastki nigdy 
nie lubiłem. Marszałek Piłsudski 
uwielbiał trzynastkę, ale niech pan 
nie myśli, że myśmy się we wszyst­
kim zgadzali. Były między nami róż­
nice zdań, Sławoj mógłby na ten te­
mat coś powiedzieć, bo leczył mnie, 
kiedy pod Lidą złapałem syberyjskie­
go trynia, on zresztą też złapał, bo 
kochaliśmy się w jednej i tej samej 
dziewczynie, niewinnej jak lilia, dzi­
siaj już takich dziewcząt nie ma. To 
był mój pierwszy tryń, pan mecenas 
rozumie, romantyzm, panie mecena­
sie, komendant mi wtedy powiedział: 
„Boguś, teraz wiem, że jesteś żołnie­
rzem” i pytał jaką chcę rangę, ale 
myśmy się jednak różnili ideologicz­
nie.

Udawałem, że słucham go z zainte­
resowaniem. A przecież powinienem

tego samego punktu. I tak w kółko, 
bez postępu historii. Ale potem Mar­
szałek kazał sprowadzić prochy Sło­
wackiego i znowu mnie zdobył, bo ja 
kocham poezję, sam pisałem wiersze 
i jakie, ale mi w pewnym tygodniku 
Żydzi odpowiedzili „nie skorzysta­
my”, dwa razy chamy tak odpowie­
dzieli, a przecież gdyby nie moja po­
stawa na moście, nie byłoby ich ty­
godnika. Prochami Słowackiego mar­
szałek mnie znów zdobył i nawet mu
to powiedziałem — tak, 
szałku, powiedziałem, ja 
że powinien spocząć na 
królom był równy. By 
równy. Nie: bo królom

panie mar- 
też uważam, 
Wawelu, bo 
królom był 
był równy.

mu był 
mknijcie 
szek”.

— Tak

powiedzieć: „Klukwa, za- 
się. Mam dość białych my-

jest, ideologicznie, obywa-
telu kapitanie, to jest przepraszam, 
panie mecenasie. Zawsze walczyłem 
o postęp społeczny i nawet kiedy od­
pierałem nawałę bolszewicką, roz­
myślałem sobie w duszy, czy słusznie 
czynię. /.Pomyśl, Boguś — mówiłem 
sobie'— a może twój nieprzejednany 
opór opóźnia bieg historii?” I opóź­
niłem, tak, przyznaję otwarcie, al/' 
człowiek jest istotą słabą i nie zayt-j 
sze potrafi myśleć logicznie, a poza 
tym chciałem zdobyć gwiazdkę, na­
leży mi się ona bezwarunkowo i dziś 
ją jeszcze za pańskim pozwoleniem 
przyszyję... Komendant, jak panu za­
pewne wiadomo, wysiadł na przy­
stanku Niepodległość, a ja jechałem 
niezłomnie wciąż tym samym tram­
wajem. To był tramwaj, o ile sobie 
przypominam, ..zero” i jeździł wokół 
śródmieścia i ja wciąż wracałem do

Nie: by królom był równy. Nie wiem, 
panie mecenasie, czy było „bo” czy 
„by”, ja wtedy nie dosłyszałem, a 
marszałek zapomniał jak się wyraził, 
więc już rzecz pozostanie na zawsze 
nierozstrzygnięta. /Nieszczęśliwy kraj, 
w którym marhuje się historia, 
wszystko przez wódkę, panie mece­
nasie, najlepszy4, przykład Wieniawa. 
A krowę trzeba obojętnie rąbnąć, 
mam trochę\spirytusu, to nam już ta 
wątroba i rierelcżki i może łopatka 
lżej się strawi. .’

Klukwa już podchodził z automa­
tem do jakiejś WymizeroWanej krowy, 
kiedy Anklewicz krzykhąl za nim:

— Stój!
Klukwa stanął. Zmierzył Anklewi- 

cza spojrzeniem.
— Czego gospodarz chce?j — spytał.
— Marsz od krowy!
— A bo to gospodarza?
— Ja ci dam gospodarza! — An­

klewicz chwycił Klukwę za klapy 
płaszcza. — Ty skurwysynu. Ty gni­
do. Zmarnowałeś stado! Żołnierze wo­
jują, giną za ciebie, a ty umiałeś tyl­
ko bydło przygnać! Tylko tyle!

(Ciąg dalszy nastąpi) |28j

mniejszym zakładom — zjed­
noczenia i resorty, jest w dal 
szym ciągu niedostateczni, 
mało efektywna. Tu nie cho­
dzi już o ogólne instrukcje w 
trzeba robić; tych naprodu­
kowano dosyć! Teraz chodzi 
przede wszystkim o pomoc« 
rozwiązywaniu spraw szczep 
łowych, często drobnych, któ­
re w sumie tworzą jednak 
poważne problemy. Jeśli bo- 
wiem sam „Cegielski” — P°j 
tentat dysponujący liczną i 
sprawną kadrą inżynierów, 
ekonomistów i organizatorów 
produkcji — stwierdza, że roi 
wiązywanie niektórych Pr(? 
blemów przygotowawczych oo 
wprowadzenia nowych n°rir 
sprawiało mu nie lada kłopot!'

Dlatego pożądanym byW 
wydzielenie z zakładów, k‘° 
już u siebie normy z dobo 
wynikiem wprowadziły Ce;’ 
ich w kraju już kilkadzieW 
grupy7 ludzi, którzy Pe^n1''. 
funkcje doradców7 w 
dach mniejszych, a Przf, 
wszystkim przeprowadź 
szkolenie: technologów, rf 
rentów normowania, 
strzów, itp. Każdy zakłaQ 
ganizujte takie szkolenie 7 
własną rękę i dobrze że 0-^ 
nizuje. Lecz poziom te§° ł 
lenia?...

„Cegielski , mimo 
wszystkie swoje fabrykb 
wahał się wydawać w oK 
sic przygotowawczym sp^ 
nego biuletynu inf°rrnaC*ńrac 
go o postępie i metodyce P 
nad normami. Wspominaj 
tym biuletynie na nar<1’Kf 
Podobno dużo pomagał : 
wowi. Czy nie warto 
zować w województwie • 
takich biuletynów 
kładowych np. w Kai'

Mimo, iż po wtorkowej 
radzie tempo i 
przygotowawczych /‘„nfO' 
polsk:ch fabrykach nad 
wadzeniem norm ,teC‘!łn2ij^ 
uzasadnionych niewą 
wzrośnie, to z drugiej 
w głowach ludzi na n 
nych, powstało mewa . 
wiele nowych koncepcji 
nizacyjnych: zarówno,3 
jak i złych. Możliwość i y, 
frontacji bardzo by s:^ 
dała. .

PIOTR CHOJ>ACh
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Naprawdę pracujący Cenne inicjatywy 
gospodarcze

Zajęcze paradoksy
Seg m - posłowie — społeczeństwo

„To jest jasne, że nie o bezpłodną gadaniną chodzi, 
lecz o konkretną pracą. Sedno sprawy w tym, czy rze­
czywiście nasi posłowie i nasz Sejm pracują „na 1(?2”, 
jak to „Głos” sugerował przed parni dniami”*)— oto 
kwintesencja sążnistego listu naszego Czytelnika, p.
Adama Worylskiego z

Zatem: pracuje, nasz Sejm. 
Ky może stanowi instytucję 
po’ części „fasadową”? — oto 
pytanie trapiące, można przy­
puszczać, nie tylko p. A. Wo­
rylskiego. Poszukajmy na nie 
odpowiedzi w faktach.

Debaty
Rozpocznijmy od posiedzeń , 

plenarnych Sejmu, na tej 
bowiem formie pracy naszego 
parlamentu zwykło się u nas 
tradycyjnie koncentrować uwa 
gę. Otóż na pewno nie wystar­
czy stwierdzić, iż rola debaty 
ogólnej jest poważna. Należy 
przypomnieć, że w jej toku 
właśnie zapadają decyzje, do­
tyczące podstawowych dzie­
cin naszego życia polityczne­
go, gospodarczego, społeczne­
go. ........................Podczas mniej więcej pięćdzie­

sięciu posiedzeń plenarnych, ja­
kie ma za sobą obecny Sejm, 
uchwalono około 150 ustaw’, Izba 
powzięła 20 uchwał i wystąpiła z 
jedenastoma rezolucjami. Co 
prawda, rzecz nie w tym, ile, 
ale c o; najważniejsza jest 
treść debaty ogólnej, treść u- 
staw i pozostałych dokumentów, 
uchwalanych przez Sejm.
Niepodobieństwem byłoby 

wyliczenie choćby owej półto- 
rej setki aktów prawnych, a 
cóż dopiero ich omówienie. Po 
służmy się wobec tego metodą 
wyrywkową i zajrzyjmy do ste 

| nógraficznego sprawozdania — 
, dajmy na to z 46 posiedzenia 

Sejmu (14. VI. br.). Co było 
przedmiotem obrad? Posłowie 
z ramienia komisji referowali 
m. in. projekty ustaw: Kodeks 
postępowania administracyjne­
go, o utworzeniu Centralnego 
Urzędu Gospodarki Wodnej, o 
przekształceniu Komitetu do 
Spraw Urbanistyki i Architek­
tury, w Komitet Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury, o 
zagospodarowaniu lasów i nieu 
żytków. nie stanowiących wła­
sności Państwa.

Niejako dla uzupełnienia na 
szych wywodów, posłużmy się 
wypowiedzią posła, Konstantę 
go Morawskiego**) (bezpartyj­
ny); „Plenarne posiedzenie (...) 
jest właściwie już tylko sfi­
nalizowaniem (podkr. — 
M) tego. w pracach komi­
sji, w dociekaniu, w dogłęb­
nym rozważaniu przez fachów 
tów, rzeczoznawców, przez po­
stów — zostało wypracowane 
•tutaj już do ostatecznej dys­
kusji i przyjęcia na plenum 
Sejmu podane”.

Komisje 
przyjrzyjmy się zatem ko­

misjom. Wynika z tego, 
co oświadczył pos. K. Moraw- 
!®> że one właśnie są owymi 
Opolami roboczymi, na któ- 
rKh spoczywa trud organicz-

I pracy. Tak jest w istocie; 
; Punkt ciężkości spoczywa nie 
• "a Plenarnych posiedzeniach, 

?cz na obradach komisji, któ- 
^ch jest 19.

i Pracują one właściwie nie- 
_ trwanie, także podczas 
. uz między sesjami Sejmu.

sc Powiedzieć, że niektóre 
J om>sje miały w okresie ka- 
t d,„-\po a nawet 80 posie-

Niektóre zespoły odby- 
j eJl na,rady wyjazdowe, połą 
» Przyn^ lustracją terenu. 
„ *olew^’nnij,ny wizyty W naszym 
• K<»miSja

. "Wn a “Zwiedziła zakłady prze 
hjat ^ożywczego. Komisja O- 

' 1 "oip° - a wspólne posiedzenie 
11 ‘kim ^od^im Zespołem Pose!- 
J Pracy i Pomocy
J !’i czin i Przebywała w Kaliszu, 
■ '*» kin” , "ie KomisJi Budownic 
3 ^8 akr°tnie penetrowali o- 
I- lek. Umysłowy Konin — Tu-

^•ie grupują posłów, zgo 
i- ' fachm1C? zain*eresowaniami 
«c ^tceo V m Przegotowaniem.

“Mow" ^Sku^e w tyeh »re- 
^ter ,Zespo^ac^ mają cha 

! Pm- PCja^styczny, wnikli-
^Wersji C2ym nie brak i kon-

$ ? Kontrola
’’ 4 UstalT^ W^c dyskusje i 
C Si nr C Matecznej re- 
” >J przyszłych aktów usta- 
r '<Xi

’ ar • „Francuski czy pcl-

v‘br. Plenarnym Sejmu 14

Poznania.
wodawczych — stanowi idome- 
nę komisji sejmowych. Biorąc 
zaś pod uwagę, iź wszystkie 
ważniejsze zagadnienia są o- 
rnawiane w obecności przed­
stawicieli odpowiednich mini­
sterstw lub centralnych urzę­
dów —■ posłowie mają moż­
ność bieżącego kontrolowania 
działalności resortów.

Skoro mowa o funkcjach 
kontrolnych Sejmu, przypom- 
nijmy, że art. 15 § 3 naszej 
Konstytucji właśnie na parla­
ment nakłada obowiązek ba­
dania pracy organów władzy 
i administracji państwowej. 
Tak np. posłowie analizują i 
akceptują sprawozdania rządo 
we (raz w roku) w sprawie rea 
lizacji budżetu państwa i na­
rodowego planu gospodarcze­
go. Sejm ma podległą sobie, a 
niezależną od rządu, Najwyż­
szą Izbę Kontroli, w oparciu 
o wnioski, której udziela abso­
lutorium rządowi.

Dalej: nie brak elementów 
kontroli w toku posiedzeń ple­
narnych przy okazji składania 
najrozmaitszych sprawozdań,, 
jak chociażby ostatnio — po 
powrocie delegacji rządowej z 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ przez Władysława Go­
mułkę.

Inicjatywa

Omówmy wreszcie szereg 
form pracy poselskiej, wy 

nikających z bezpośredniej i- 
nicjatywy deputowanych. Przy 
pomnijmy najbardziej ważki 
jej przejaw: zgłaszanie 
projektów ustaw do 
laski marszałkowskiej. Obecny

W czasie wizytacji tereno­
wych, dyskusji, narad — po­
szczególni posłowie wysuwają 
dezyderaty, kierując je 
zazwyczaj do ministrów. De­
zyderaty te, uzyskując popar­
cie takiej czy innej, sejmowej 
komisji, nabierają charakteru 
zaleceń dla kierowników re­
sortów.

A interpelacje? Sta­
nowią nie najważniejszą, ale 
istotną formę pracy posłów’,wy 
nikającej właśnie z ich oso­
bistej inicjatywy. Nie wiem, 
ile ich zgłoszono, ale, sięgając 
wyrywkowo do" cytowanego 
już sprawozdania z 46 posie­
dzenia Sejmu, znajdziemy tam 
annotację o zgłoszeniu czte­
rech interpelacji:

do Ministra Górnictwa i Ener­
getyki — w sprawie odszkodowa­
nia za wywłaszczone grunty pod 
zalew rożnowski, do Prezesa Rady 
Ministrów — w sprawie trudności 
w realizowaniu uchwał, dotyczą­
cych odbudowy i rozbudowy Świ­
noujścia, do Prezesa RM — w spra 
wie opóźniania realizacji niektó­
rych postanowień ustawy o orga­
nizacji spraw kultury fizycznej 
oraz interpelacja w sprawie wyko­
nywania obowiązków konduktor- 
skich przez kierowców PKS.

Tego samego dnia Marszałek 
Sejmu oznajmił, iż wpłynęły 
odpowiedzi na poprzednio zgło 
szone 4 interpelacje.

I na koniec o jednym jesz-
cze
s p o

przejawie pracy posłów: 
tkaniach z wybór

Sejm poszczycić się 
nikami: nastąpiło 
zmniejszenie liczby 
rządowych na rzecz

może wy- 
radykalne 
dekretów 

ustaw.
Rezolucje o uchwalaniu, 

których przez Sejm była na 
wstępie mowa, wypływają za­
zwyczaj z inicjatywy posłów- 
członków określonej komisji. 
Adresowane bywają do rządu 
i centralnych instytucji, posia­
dają charakter dyrektywny.

c a m i. Między innymi, wybór 
cy mają tą drogą właśnie moż­
ność przekazania swym przed­
stawicielom rozmaitych, zawi- 
kłanych spraw, stanowiących 
nieraz przedmiot interwen 
c j i poselskich..

Jest więc nasz Sejm parla­
mentem naprawdę pra­
cującym. Czy „na 102", jak 
to określa nasz korespondent, 
p. A. Worylski?

W pracy posłów, komisji. Sej 
mu zapewne można by znaleźć 
słabsze punkty, których prze­
dyskutowanie mogłoby się przy 
czynić do dalszego ulepszenia 
funkcjonowania naszego przed 
stawicielstwa narodowego. Nie 
ma bowiem kształtów, których 
nie dałoby się udoskonalać.

PIOTR 2YCKI

Praca powiatowych komisji 
TRZZ w woj. olsztyńskim daje 
coraz lepsze efekty. Ostatnio 
np. przedstawiciel komisji z O- 
stródy — na posiedzeniu Woje 
wódzkiej Komisji Ekonomicznej 
TRZZ w Olsztynie — wystąpił 
z wnioskiem o urządzenie wy­
lęgarni drobiu w pow. ostródz 
kim. Wniosek ten uzyskał po­
parcie Wydziału Rolnego 
PWRN, który dysponuje nawet 
odpowiednimi kredytami.

Powiatowe komisje ekonomi­
czne TRZZ w woj. olsztyńskim 
zgłosiły cały szereg propozy­
cji. Jeden z ich wniosków zmie 
rza w kierunku przeznaczenia 
części kredytów z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa na zak<ip 
i konserwację maszyn do robót 
melioracyjnych. Inne dotyczą 
rozszerzenia produkcji torfu i 
wapna do celów nawozowych.
Komisje 
wagę, na 
są dotąd 
rzystane,

zwróciły również u- 
śródleśne łąki, które 
niedostatecznie wyko 
a mogłyby stać się

bazą paszową dla grup hodo­
wlanych w kółkach rolniczych. 
Wszystkie te wnioski rozpatru 
je obecnie Prezydium WRN.

ZAP

Przamyól W 72722)

W Zakładach Budowy Maszyn 
Ciężkich im. Ernesta Thaelmanna 
w Magdeburgu montuje się wiel­
kie młyny rurowe o średnicy 3 m 
i długości 3,1 m. Służą one do 
przeróbki rud d!a otrzymywania 

bizmutu.
Fot. — CAF

V aiste zawiłe są drogi i decyzje jakimi kieruje się 
nasza biurokracja. Aby nikogo nie urazić zastrze­

gę się, że nie posiadam nawet najniższego stopnia 
wtajemniczenia w sprawy „wielkiego zakonu urzęd­
ników”. Być może mistrzowie te sprawy rozumieją.

Wybaczcie mi przeto przy- 
ziemskości poruszonej kwestii, 
tym bardziej, że od ziemi uno­
si się ona tylko na 30 cm. Ty­
le bowiem mniej więcej mie­
rzy we wzroście zając. Tak, 
zwykły szarak.

Otóż i sedno sprawy: w 
naszym województwie (sądzie 
należy, że i w innych) jest je­
den jedyny pukt skupu skó­
rek zajęczych, w Poznaniu na 
Garbarach. W pozostałych 100 
miastach Wielkopolski, proś i 
błagaj, nikt skórki takiej nie 
kupi. Można już dziś powie­
dzieć: prościej wyrzucić skórę 
do śmietnika niż wieźć ją ki­
lometrów nieraz wiele. Nie 
opłaci sie skórka za wypraw­
kę.

To tylko na pozór sprawa 
błaha. Sezon polowań na za­
jące trwa od trzech tygodni. 
W naszym województwie pad- 
nie ich ze 20.000. 20.000 skórek 
ma przejąć jeden punkt w Po­
znaniu. Toż zupełna utopia 
łub... lekceważenie cennego, 
surowca.

Podobno z zamiarem uru­
chomienia skupu nosi się 
„Las” (pytanie czy zdążą w 
tym sezonie) i jakaś inna in­
stytucja.

Nowy przepis
A le na tym nie koniec. Oka- 

zuje się, że wymyślono 
nowy przepis wcale nie ułat­
wiający skupu. Oto aby sprze-

dać skórę zająca trzeba mieć 
zaświadczenie Koła Łowiec­
kiego lub Leśniczego, w któ­
rym zostanie poświadczony 
sposób, jej zdobycia. Chodzi o 
kłusowników; wskutek tego 
cennego przepisu przestaną 
ponoć kłusować? No tak, niby 
nie będzie im się opłacało po­
lować na zające, bo skóry nikt 
nie kupi.

Zając by się uśmiał. Skórka Jest 
warta 10 zł, i na pewn-o dla niej 
kłusownik nie wyrzeknie się 
swego procederu. Mięsko zje, a 
skórkę po prostu wyrzuci. Swoją 
drogą ciekawe są sposoby walki 
« kłusownikami. To tak, jak w 
tym dowcipie o uczniu, który 
chciał zrobić na złość mamie 1 
odmroził sobie uszy, A co su­
rowca pójdzie na nawóz, to pój­
dzie.

Biurokracja
iV ie podnoszę tu trzeciego 
1' elementu wątpliwości: 

biurokracji. Ileż znowu papie­
ru zapisze się rozmaitymi za­
świadczeniami (MHD w któ­
rym kupi się zajaca będzie 
wydawało specjalne żetony
czy też podobne 
uczciwości”). Nie 
że o skutkach 
czych. A no tak.

„świadectwa 
mówię tak- 
wychowawj 

Każę się ty- 
udowadniać,siącom obywateli

że nie są kłusownikami, tym
samym stawia się znak po­
wątpiewania w ich uczciwość. 
A to jest deprawujące. Ma­
luczko, gdy kłusowników nie 
ubędzie, każą nam udowadniać 
skąd mamy pieniądze na kup­
no zająca.

Ej, panowie od koncepcji,
zajmijeie się lepiej 
lustracją terenu czy 
wano go właściwie 
czy n:e. Pomyślcie

zawczasu 
przygoto- 
do skupu 
gdzie po-

wstaną większe straty czy w 
paru ^ysiącach nielegalnie 
upolowanych szaraków (sku­
teczność takich restrykcji jest 
co najmniej wątpliwa) czy w 
tak zorganizowanej sieci sku­
pu skórek zajęczych? Po 
mózg elektronowy sięgać tu 
chyba nic trzeba.

KORNICA

literaturę zaangażowanę
C iedemdziesięciu ki-łku delegatów 

Związku Literatów Polskich z całego 
kraju (organizacja skupia 826 członków) 
przez dwa dni dyskutowało w Sopocie o 
najistotniejszych sprawach środowiska: wa­
runkach bytowych, warsztacie literackim, 
tematyce, lecz głównie o roli pisarza-spo- 
łecznika, zaangażowanego współtwórcy 
socjalistycznej rzeczywistości.

Zacznę może od tego, co w swym re­
feracie sprawozdawczym tak pięknie sfor­
mułował przewodniczący Zarządu Głów­
nego ZLP — Jarosław Iwaszkiewicz. „Dla 
każdego jest jasne — powiedział autor 
„Czerwonych tarczy" — że zarówno kie­
rownictwu Partii, rządu jak i Związkowi 
Literatów zależy na tym samym: aby lite­
ratura polska była wielka, błyszczała pięk­
nym blaskiem i była godna naszej socja­
listycznej ojczyzny".

Sporo dyskutantów mówiło o koniecz­
ności zaangażowania w sprawy dnia dzi­
siejszego. To prawda, że obecnie jeszcze 
zbyt mało dobrej literatury poświęconej 
owemu DZISIAJ tak najeżonemu przeżyt­
kami, sprzecznościami i tym, co się z nich 
rodzi. To prawda, że od problematyki 
współczesnej uciekają czasami nawet pi- 
sarze-marksiści, że — jak to określił J. 
Iwaszkiewicz — Leon Kruczkowski („Pierw­
szy dzień wolności") snuje filozoficzne roz­
ważania o problemie wolności na pod­
stawie dnia wczorajszego, Jerzy Putrament 
(„Pół wieku") pisze o swej młodo­
ści, a Tadeusz Hołuj („Królestwo bez zie­
mi”) cofa się aż do czasów Powstania Li­
stopadowego. To prawda wreszcie, iż pro­
blem dnia dzisiejszego — myślę o litera­
turze zaangażowanej — jest nie­
zwykle trudny. Z tym większym więc uzna­
niem przyjąć należy fakt, iż literaci rozu­
mieją konieczność wypełnienia luki, ba 
— wielu z nich pracuje nad tego rodzaju 

pozycjami.

Skoro już mowa o tematyce współczes­
nej, nie sposób pominąć innej, 

ogromnie ważnej kwestii. Miejsce Zjazdu 
skłaniało niejako jego uczestników do po-

ruszania najistotniejszych spraw związa­
nych z ziemiami zachodnimi i północnymi, 
z zachodnioniemieckim rewizjonizmem. 
Mówiono o tym z żarliwą pasję. Na 
przykład Władysław Ogrodziński z Olszty­
na słusznie zauważył, że ziemie zachodnie, 
to tereny przyszłości, odradzające się z 
ogromnym dynamizmem. „Literatura — po­
wiedział — jest u nas nie tylko sztuką, ale 
jest samym życiem". Trudno o trafniejsze 
sformułowanie. O wielkim wzroście aktyw­
ności świadczy przykład środowiska gdań­
skiego. O ile przed rokiem 1957 literaci 
gdańscy publikowali rocznie 3—4 pozycje, 
o tyle w latach 1957—1960 — 56 pozycji, 
w tym 20 w ciągu ostatniego roku.

W Niemczech Zachodnich pewne ośrod­
ki, a jest ich bardzo dużo i dysponują 
wielkimi kwotami, prowadzą niestrudzoną 
kampanię rewizjonistyczną. Przed polski­
mi pisarzami stoi więc patriotyczny 
obowiązek stanowczego przeciwstawienia 
się niewybrednym i zakłamanym atakom, 
godzącym w najżywotniejsze interesy na­
rodu polskiego. Proszę nie rozumieć tego 
jako sugestii dziennikarza wobec literatów. 
Postulat ten wysunęli oni sami — solidar­
nie i jednogłośnie, stwierdzając równo­
cześnie, że tym ważnym problemem zaj­
mowali się dotychczas zbyt mało. Słusznie 
jednak zwrócił kłoś, bodaj T. Hołuj, uwa­
gę, że przecież w NRF źyją i działają w 
trudnych warunkach pisarze postępowi, że 
należałoby pomyśleć o zaproszeniu ich do 
Polski, by tu mogli zebrać dalsze argu­
menty pomocne im w mówieniu prawdy 
o naszym kraju.

byfowe literałów, które były jednym z 
głównych punktów programu. W każdym 
razie trzeba powiedzieć, że i one wywie­
rają większy lub mniejszy wpływ na twór­
czość. Uczestnicy Zjazdu poruszali jeszcze 
wiele innych spraw. /•Aówili o konieczno­
ści unikania ghetta literackiego w kulturze 
i całokształcie życia, o zalewie półek księ­
garskich marnymi kryminałami, a właści­
wie „podróbkami" Agaty Christie, pisany­
mi przez polskich literatów pod angielski­
mi pseudonimami gwoli podreperowania

Poznańska IV pyta: 
jaki odbiór?

Od 10 dni Telewizja Poznań 
ska pracuje na wzmocnionym 
nadajniku. Dotychczas jego 
móc wynosiła 2 kilowaty, obec 
nie — 10 kilowatów. W związ 
ku z tym prawdopodobnie po­
większył się zasięg Poznań­
skiej Telewizji. Za naszym po 
Srednictwem Telewizja zwra­
ca się do swych odbiorców z 
prośbą o nadsyłanie uwag do­
tyczących technicznej strony 
odbioru. Uwagi prosimy nad­
syłać pod adresem: Telewizyj 
ny Ośrodek Nadawczy, Po­
znań, ul. Głogowska 14. (cz)

funduszów 
trudniejszym

wydawnictw autorów, o
starcie i potem ostrzejszej

ocenie krytycznej twórców z tak zwanej 
prowincji. Słowem — o ulgowej taryfie 
stosowanej przez krytyków dla pisarzy sto­
łecznych; mówiono też o pozytywach — 
dużej aktywności literackiej środowisk pro-
wincjonalnych, niespotykanym 
waniu naszą twórczością wśród 
granicznej (możliwość importu 
wreszcie — odnotowuję to ze
satysfakcją

zaintereso- 
Polonii za- 
książek!) i 
szczególną

o poznańskim Festiwalu

PODZWONNE DIABŁOM

Pojęcie diabła poszło już do la­
musa. Należy mu się podzwonne. 
Przecież około tej fikcyjnej po­
staci powstało tyle legend, kroto- 
chwil, kapitalnych anegdot! Diabeł 
miał nawet zaszczyt wejść do gro­
na bohaterów „Fausta” Goethego. 
Ale cóż tam diabły obce! Najchy- 
trzejsze, najprzebieglejsze, a przy 
tym bardzo ludzkie, uczynne, ba 
— życzliwe są chyba nasze diabły 
polskie. Jeśli konkurują pod wzglę 
dem swojej diabelskości, to tylko 
z magnatami. Najwięcej zaś kło­
potów mają z chłopem, a jeszcze

1/ ilka dni po zakończeniu obrad Zjazdu 
trudno przeprowadzać podsumowa­

nie i analizę. Pomijam fu zupełnie sprawy

Poezji, który przybrał lak fantastyczne roz­
miary, że powinien zwrócić uwagę na fakt, 
iż powieść przestała być jedynym mierni­
kiem literatury...

B^.chyba wyrazicielem myśli wszyst­
kich konsumentów literatury, jeżeli 

na zakończenie powiem, iż życzyć by so­
bie należało, żeby to, co Jarosław Iwasz­
kiewicz określił jako „wychodzenie pol­
skiego pisarstwa z impasu" w sensie pisa­
nia o ludziach i ich życiu prosto i zrozu­
miale, pisania dla ludzi słało się jak 
najprędzej faktem dokonanym. Literatura 
bowiem, która jest niezrozumiała dla sze­
rokiego kręgu odbiorców, trafia w próżnię. 
Obrady delegatów ZLP pozwoliły mi prze­
konać się, iż tej próżni chcą uniknąć lite­
raci za wszelką cenę. To bardzo dobry 
objaw.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

więcej z... kobietą.
Bajdy to ciekawe 

dnich i dużych, dla 
lozofów, teologów,

dla dzieci śre- 
socjologów, fi- 

psychologów,
innych uczonych i dla wszystkich. 
Jeden zbiór tych klechd wydru­
kowała w ubiegłym roku Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza pt. „Przy 
powieści osobliwe, pół zmyślone, 
półprawdziwe” Bronisława Mróz- 
Długoszewskiego. Ostatnio zaś Wy 
dawnictwo Poznańskie wznowiło 
„Żywoty diabłów polskich” Wi­
tolda Bunikiewicza. O ile perype­
tie w „Przypowieściach” dotyczą 
raczej wsi, to w „Żywotach”, sta­
nowiących zresztą pewną całość, 
raczej odnoszą się do szlachty.

A jak te „Żywoty” są napisa­
ne! Do tego barwne ilustracje, 
piękny druk, dobry papier i ładna 
oprawa. Można zapewnić, że kto 
tę książkę weźmie do ręki, zre­
zygnuje z kolacji i snu, a jeśli 
ma minę tragiczną, rozpogodzi się 
i serdecznie roześmieje.



Strona 4
GŁOS WIELKOPOLSKI

Dom Kultury dla... kuchenek
T)ył czas, kiedy to każdy niemal zakład pracy, 

każda najmniejsza choćby instytucja, każda 
gminna spółdzielnia czy PGR poczytywały sobie 
za święty obowiązek utrzymywać etatowo świetli­
cę, najczęściej przeznaczoną wyłącznie dla swoich 
pracowników. Potem moda na świetlicowanie mi­
nęła z właściwą nam, narodową chyba, skłonnością 
do przesady, wpadliśmy w odwrotną skrajność. 
Świetlice zamieniano z zapałem na mieszkania, lo 
kale handlowe, ba nawet magazyny, jak np. zro­
biła to nowotomyska PSS (skład mebli).

Ten anormalny stan rzeczy 
trwa jeszcze do dziś w wielu 
miejscowościach. Udało się co 
prawda uratować wiele przy­
bytków kultury, ale najczęściej 
panują w nich pustki, a szcze­
gólnie w tzw. świetlicach przy 
zakładowych, jak np. w Domu 
Kultury Wronieckiej Fabryki 
Wyrobów Blaszanych. Jakoś 
nie zdołano w tych pięknych 
salach zorganizować prawdzi­
wie atrakcyjnego modelu ży­
cia kulturalnego, który by przy 
ciągnął robotniczą publiczność.

Widownia - magazynem
zy próba od czasu do cza- 
su dziecięcego zespołu 

mandolinistów lub trening 
sportowy klubu „Błękitnych'’ 
załatwiają sprawrę? Nawet stół 
ping-pongowy ulokowano w 
hallu, bo wielka sala imprezo­
wa musi być zamknięta z po­
wodu... kuchenek, a tak kuche 
nck. Zajęły one miejsca krze­
seł, rozparły się szeregiem pod 
ścianami i udają publiczność. 
Smutny to widok, gdy przed­
siębiorcze skądinąd kierownic­
two metalowni nie znalazło in 
ńego miejsca na magazyn dla 
cennego zresztą ładunku.

Jak tu się potem dziwić, że 
praca kulturalna się nie rozwi­
ja, skoro ze sceny zrobiono po 
chylnię do transportu owych

'jak eó roku, o tym czasie, 
ukazał się w sprzedaży Kalen­
darz, wydany wspólnie przez Lud. 
Spółdz. Wydawniczą, Państwowe 
Wydawnictwo Rolnicze i Leśne 
oraz Państwowy Zakład Wydaw­
nictw Lekarskich. A że weszli­
śmy w okres jubileuszowy Ty­
siąclecia, poprzedni (na rok 1960) 
Kalendarz zawierał podobizny 
królów, nowy zaś — wizerunki 
największych naszych uczonych, 
którzy rozsławili imię Polski po 
całym swiecie. Wiele nazwisk

Dla hodowcom
Jeszcze nie tak dawno rolnicy 

przywiązywali dużą wagę do im­
portowanych ras bydła, koni, świń 
i owiec z pominięciem ras rodzi­
mych. Ta moda na obce niewiele 
przysporzyła pożytku, a raczej du 
żo szkody. Hodowcy bowiem nie 
doceniali znaczenia miejscowych 
czynników geograficznych, klima­
tycznych, paszowych itd. Na ten 
temat i inne tematy hodowlane 
w swojej książce „ZWIERZĘTA 
GOSPODARSKIE W POLSCE” pi- 
sze LUDWIK CHOMiNSKI, jeden 
z najwybitniejszych znawców te­
go zagadnienia. „

A że książka jest pisana w ra­
mach gawęd, a więc bardzo przy­
stępnie, niewątpliwie znajdzie 
wdzięcznego czytelnika wśród na­
szych wielkopolskich rolników 
szczególnie tych, którzy chcą w 
swoich zagrodach widzieć najlep­
sze sztuki.

Ale nie tylko o tym pisze L. 
Chomiński. Z książki jego można

Zapiski koszalińskie
Ukazał się 5 zeszyt „Zapisków 

Koszalińskich” (Wydawnictwo Po­
znańskie, str. 85, cena 10 zł), który 
winien zainteresować nie tylko 
wykładowców biologii i historii w 
szkołach średnich, ale i organiza­
torów przyszłorocznych wycieczek 
na teren zaprzyjaźnionego z Po- 
znańskiem województwa. Zeszyt 
zawiera bardzo ciekawe materiały. 
Stefania Figlarowicz dzieli się spo 
strzeżeniami ze świata roślinnego 
Ziemi Słowińskiej, zaznajamia z 
ciekawymi okazami i zabytkami 
przyrody. Pracownik zafe Woje­
wódzkiej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej w Słupskó - Jozef 
Malej zaznajamia w artykule z ja- 
dowitością wśród zwierząt Pomo­
rza Zachodniego. Zwraca on m. in. 
uwagę na niebezpieczeństwo zatru­
cia np. wodą, w której masowo 
potopiły się owady majki lekar­
skiej. Wymienić tu jeszcze trzeba 
działalność jadu, znajdującego się 
w nie podgrzanym do 58 stopni 
ciepła ciele węgorza. Ikra tak 

kuchni gazowych. Co tu ma do 
roboty świetlicowy, któremu 
zresztą masa przeróżnych fun­
kcji społecznych uniemożliwia 
koncepcyjną działalność w śro 
dowisku robotniczym. Jak mieć 
pretensje do orkiestry dętej, 
która nie chce grać na impre­
zach zakładowych, choć stąd 
dostała instrumenty i wyszko­
lenie.

Ba, nawet ostatnio myśli 
się o eksmisji biblioteki 
miejskiej z tego Domu Kul­
tury, aby uzyskać lokal na 
salę wykładową dla słucha­
czy Wieczorowego Techni­
kum Mechanicznego, do któ 
rcgo zgłosili się pracowni­
cy metalowni. Pochwalić 
pęd do wiedzy, ale czy już 
w mieście nie ma naprawdę 
szkolnych pomieszczeń na 
ten cel, skoro jest tam Tech 
nikum Przemysłu Spożyw­
czego? Można wykorzystać 
jego lokale do nauki wieczo 
rowej.

Dlaczego „purhy“
pytań takich byłoby dużo.

Tymczasem jest faktem, 
że powstały ostatnio Klub Mlo 
dzieżowy przy Wronicckich 
Zakładach Przemysłu Ziemnia 
czancgo, został łaskawie przy­
garnięty do salki przy Prezy­
dium MRN. Wiadomo, że mło-

Kalendarz
tu mało znanych. Temu czcigod­
nemu szeregowi początek daje 
matematyk, filozof, fizyk z XIII 
wieku — Witeio, za nim syn 
chłopski Jan z Ludwika (XV w.), 
który pierwszy zwrócił się do 
króla o zniesieuie niewoli chłop­
skiej. Serię zamyka zmarły przed 
rokiem fizyk Andrzej Sołtan.

Kalendarz również zawiera in­
formacje o książkach, najbardziej 
potrzebnych na wsi, i przypom­
nienia gospodarskie na każdy 
miesiąc. Cena 9,50 zł. (p) 

się także dowiedzieć o pochodze­
niu zwierząt domowych, o podsta­
wach hodowli, o wpływie drobno­
ustrojów na organizm zwierzęcy. 
Dużą część swęjej publikacji po­
święca polskim rasom krajowym. 
Nie ogranicza się do zwierząt, ale 
także omawia sprawę niośności 
kur, mleczności kóz, płodności kró 
lików i... zmyślności kundli. Za­
kończenie stanowi rozdział o przy 
szłym rozwoju hodowli polskiej.

Książka wydana przez LUDOWĄ 
SPÓŁDZIELNIĘ WYDAWNICZĄ 
zawiera także dużą ilość ilustracji. 
Liczy 276 stron w sztywnych o- 
kładkach, kosztuje zaledwie 29 zł. 
A więc może na nią zdobyć się 
każdy gospodarz. Również stanowi 
ona bardzo cenną pozycję w biblio 
tece każdego studenta Wyższej 
Szkoły Rolniczej i Technikum Roi 
niczego. Zaznaczam, że nakład wy 
nosi zaledwie przeszło 3 tysiące 
egzemplarzy? (p) 

chętnie łowionej brzany w okresie 
godowym także należy do szkod­
liwych dla zdrowia ludzkiego.

Prócz tego „Zapiski”/przynoszą 
dzieje wozu triumfalnego Jana 
III, przechowywanego swego czasu 
w Radaczu pod Szcgecinklem, o- 
mawia nowe znaleziska archeolo­
giczne, daje informacje o mu­
zeach koszalińskich, wykaz zabyt 
ków powiatu złotowskiego, recen 
zje i kronikę, (jp)

Cegielnia 
w drugiej 5-latce

Należąca do Wolsztyńskich 
Zakładów TPMB cegielnia w 
Augustowie wykonała 25 listo 
pada plan wypału cegły koń­
czącej się 5-latki. Jest to dla 
ni^ej sukces, gdyż miała trudno 
ści w eksploatacji kończącego 
się surowca, (jw) 

dzieź meblami, po rozwiąza­
niu międzyzakładowej rady 
świetlicowej, nie bardzo może 
korzystać z gościnności „kaow 
ca” metalowni.

I to wszystko dzieje się w 
mieście, które ma najlepsze sa 
le imprezowe w powiecie sza­
motulskim i jedne z najokazal 
szych w województwie, gdyż 
posiada jeszcze drugi Dom Kul 
tury prowadzony przez zarząd 
więzienia, chętnie udostępnia­
ny dla imprez ogólnomiejskich. 
Ten też świeci pustkami. Ja­
koś nie zdołano w tych pięk­
nych salach zorganizować pra 
wdziwie atrakcyjnego modelu 
życia kulturalnego, który by 
przyciągnął robotniczą publicz 
ność.

Muszą być jakieś ku te­
mu powody, że robotnik 
stroni od świetlic, że woli 
natychmiast po pracy pos­
pieszyć na łono rodziny, 
skąd mu się trudno wyr­
wać wieczorem, bo żona i 
dzieci zostałyby w domu sa 
me, ewentualnie tylko dzie 
ci, które są za małe, żeby 
grać w ping-ponga czy sza 
chy w świetlicy.

Po prostu schematyczna or­
ganizacja imprez, przeważnie 
przedstawienia, estradówki, 
składanki, a w najlepszym wy 
padku koncerty muzyczne, tak 
często odwoływanych z powo- 
au nadzwyczajnych zebrań (głó 
wne przeznaczenie świetlic), 
bynajmniej nie stanowi atrak­
cji dla całej rodziny ro­
botniczej czy też inteligenc­
kiej. Ktoś musi na tym stracić, 
dorośli lub dzieci, bo wszyscy 
razem nie mogą z tych rozry­
wek skorzystać.

,.Rodzinna<ł świetlica
P odobno w Anglii było to 
* samo, a nawet gorzej, z 

powodu nietowarzyskości i 
skłonności Anglosasów do do- 
matorstwa. Trzeba było tam 
urządzić eksperyment z tzw. 
rodzinnymi domami kultury, 
prowadzonymi przez zakłady 
pracy lub władze municypal­
ne. Rodzina angielska, udają­
ca się w komplecie do takiej 
„świetlicy”, była z góry przy­
gotowana na to, że wszyscy 
jej członkowie, niezależnie od 
płci, wieku i upodobań, znaj­
dą dla siebie zajęcie i rozryw­
kę: od czytania książek, dysku 
sji, koncertów począwszy do 
zabaw dziecięcych, ćwiczeń, 
gier towarzyskich i sporto­
wych. Co za wygoda w wypad 
ku małych mieszkań!

Coś takiego i u nas by się 
przydało. Nie potrzeba wiel­
kich nakładów. Wronki stać już 
na taki eksperyment.

MARIA KEMPARA
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odżywczej o przeszło 20 procent. Zdaniem 
uczonych — przyczyną może być tylko 
słabsze nasłonecznienie.

W KRAJU * NA SA/1 ECIE
Polski bobik

Kraj Ałtajski w ZSRR (Syberia Zacho- 
dA#a) posiada duże obszary rolnicze o do­
brej glebie. Uprawia się tam pszenicę i 
buraki cukrowe, a poza tym rośliny pa­
stewne dla potrzeb wysoko rozwiniętej 
hodowli bydła.

Pisząc o osiągnięciach tamtejszego rol­
nictwa w obszernym reportażu, „Sielska- 
ja Żiżń” donosi, że staraniem władz kra­
jowych sprowadzono z Polski nasiona bo­
biku pastewnego- celem powiększenia bazy 
paszowej. Próby dały wynik zadowalają­
cy, toteż z roku na rok wzrastał obszar 
plantacji. W 1960 roku zasiano bobikiem 
17 tysięcy hektarów, uzyskując po 20 
kwintali ziarna z hektara.

Omawiając zalety tej rośliny, autor u- 
waża, że jest ona korzystniejsza od owsa. 
Owies bowiem wydaje w tym kraju po 
16,7 kwintali z ha i zawiera w kilogramie 
1 jednostkę pokarmową, podczas gdy bo­
bik zawiera 1,29 jednostki. Białka straw­
nego posiada bobik trzy razy więcej. Z 
uwagi na wysokie plony i zalety pokar­
mowe, postanowiony w 1965 roku obsiać 
bobikiem 500 tysięcy hektarów.

Słonce b mleko
Dziwne zestawienie, a jednak... Słońce 

posiada wpływ na jakość mleka. Tak przy­
najmniej twierdzi czasopismo „Praktische 
Landtechnik”, na podstawie przeprowa­
dzonych badań. Oto na pastwiskach silnie 
nasłonecznionych, podczas suszy, gdy kro­
wy miały poddostatkiem wody do picia, 
mleko było wysokiej jakości. W okresie 
długiego i silnego zachmurzenia, mimo 
obfitości paszy zielonej, spadła wydajność 
i tłuszczowość mleka.

Naukowe badania roślin w okresie za­
chmurzenia wykazały spadek ich wartości

Starsze czy młodsze
Wśród hodowców kur utarło się prze­

konanie, że najkorzystniejsze pod wzglę­
dem niośności są kury jednoroczne. O- 
statnie badania obalają tę teorię. W Za­
kładzie Timilino pod Moskwą stwierdzo­
no, że narządy rozrodcze u kur młodych 
nie są dostatecznie rozwinięte i stąd jajka 
są mniejsze i o niższej zawartości wita­
miny A (tylko 6,12 miligrama). Starsze ku­
ry znoszą jajka większe, które zawierają 
8,9 miligrama wspomnianej witaminy. Po­
za tym i kurczęta od jednorocznych są 
mniejsze i słabiej się rozwijają...

Uwaga, 
Spis Powszechny!
Już w następną niedzielę, 4 

grudnia br., zapukają do na­
szych mieszkań rachmistrze 
spisowi, aby ustalić dzień i go 
dzinę przeprowadzenia spisu. 
Właściwy spis zaczyna się bo­
wiem 6 grudnia we wtorek i po 
trwa 6 dni.

W Lesznie prace przygotowa 
wcze są już na ukończeniu. Na 
kursach przeszkolono óaoło 170 
osób. Z tej liczby 120 wytypo­
wano na rachmistrzów obwo­
dowych, a 34 na rejonowych.. 

Na terenie powiatu leszczyń­
skiego przeszkolono ogółem 263 
osoby, z czego 212 zakwalifiko­
wano na rachmistrzów rejono­
wych i obwodowych. W rezer­
wie pozostawiono około 50 o- 
sób. Obecnie w gromadach i 
miasteczkach powiatu odbywa 
ją się odprawy przedspisowe z 
udziałem stałych delegatów 
Powiatowego Biura Spisowego.

(R)

Garaż więcej 
traktorów

Kółka rolnicze w powiecie 
Jarocin wykupiły już 28 ze­
stawów ciągnikowych, wyko­
rzystując na ten cel prze­
szło 4 min. zł z Funduszu Roz 
woju Rolnictwa. Ostatnio ze­
staw ciągnikowy nabyło Kół­
ko Rolnicze w Żerkowie a 
kółko w Chromcu zdobyło się 
na drugi ciągnik. Po 3 ciągniki 
wraz z kompletami maszyn 
towarzyszących posiadają kół 
ka w Żernikach i Wilczy.

Kasy spółdzielcze dysponu­
ją dostateczną ilością kredy­
tu, który udzielają tym kół­
kom rolniczym, którym brak 
gotówki, (alk)

Kursy dla kobiet
Nowotomyska 

zuje co roku dla 
PSS organi- 
swoich człon

kiń różnego rodzaju kursy i 
pokazy z zakresu prowadze­
nia gospodarstwa domowego. 
Po październikowej nauce wy 
pieku ciast, przyszła kciej na 
gotowanie. 32 słuchaczki tego 
kursu wpłaciły po 40 zł ra za 
kup surowca do wyrobów gar 
riazeryjnych, które potem za­
bierają z sobą na użytek do­
mowy.

Projektuje się jeszcze jeden 
kurs ciastkarniczy oraz kroju 
i szycia. PSS nosi się z za­
miarem urządzenia wykładów 
na temat kosmetyki.

Obecnie w sklepach PSS 
trwają pokazy przyrządzania 
potraw z ryżu, które cieszą się 
zainteresowaniem klientek.

(emp)

Ciągnik bez motoru
W zakresie eksploatacji ciągników rol­

niczych prowadzi się na świecie poszuki­
wania nowych źródeł energii napędowej. 
Chodzi o obniżenie kosztów. W amerykań­
skiej firmie Allis-Chalmer w Milwaukee, 
opracowano prototyp ciągnika, w którym 
energia chemiczna przechodzi bezpośred­
nio w elektryczną)

Na miejscu norAialiiego silnika spalino­
wego umieszczono 1000 komór elektroli­
tycznych, w czterech, przegród ach. Do tych 
komór wtłacza się mieszankę gazów — 
głównie propanu. Wytwarza się tam prąd 
elektryczny, który porusza 20-konny motor 
umieszczony w tyle ciągnika. Nie ma żad­
nego tarcia, szumu ani ciepła. Próbna orka 
pługiem dwuskibowym wykazała przez 
17 minut zużycie tylko 900 gramów pro­
panu.

Prototyp Allis-Chalmera nie ma skrzyn­
ki biegów, chłodnicy, systemu smarowni­
czego; startera i innych detali. Szybkość 
reguluje się dopływem propanu do komór 
elektrolitycznych. Konstruktorzy tego mo­
delu twierdzą, że dzięki swej prostocie 
będzie on w eksploatacji tańszy od do­
tychczasowych.

Opr.: K. J.

szkół leszczyńskich
W ubiegłym roku powiat leszczyński z ledwością 

nał roczny plan zbiórki na odbudowę kraju i stolicy. W ty. 
roku zabrano się inaczej do pracy. Przede wszystkim J 
łączyły się Powiatowe Komitety SFES i SFOKiS w 
sprawnie działający komitet. Na wyniki nie trzeba u 
długo czekać.
Plan wynoszący 214 tys. zł zo 

stał już 5 października prze­
kroczony o 7,8 procent. Tym 
samym powiat leszczyński zna 
lazł się w skali wojewódzkiej 
na drugim miejscu za Wrze­
śnią i przed Koninem. Rów­
nież pod względem wysokość’ 
świadczeń, przypadających na 
jednego mieszkańca, powiat 
zajmują czołową III lokatę w 
województwie, przeciętnie kaź 
dy mieszkaniec dał na ten cel 
643 zł. Duża w tym także za­
sługa sekretarza Komitetu — 
Józefa Chojnackiego. Na zjeż- 
ozie wojewódzkim w Gnieź­
nie został on wyróżniony Zło­
tym Krzyżem Żasługi.

Do przedterminowej realiza 
cji świadczeń przyczyniły się 
przede wszystkim dzieci z 61 
szkół. 15 października zamiast 
13.500 zł przekazały na SFOS 
16.232 zł.

Na szczególne uznanie i sło 
wa pochwały zasłużyła dzia­
twa szkoły w Drobninie, któ­
ra wpłaciła 1.341 zł zamiast 
240 zł. Za tradycyjne przekra 
czanie planu otrzymała ona 
radioodbiornik od Wojewódz 
kiego Komitetu SFOKiS. Ko­
mitet powiatowy zaś ufundo- 
wał jej

Dzieci 
Górnym 
wały w

telewizor.
szkół w Bukowcu 

plan swój zrealizo- 
331 procent, we Wło-

szakowicach — 235 
w Pawłowicach — 

procent, 
162 pro-

15.?cent, w Drzeczkowie
procenf i w Kąkolewie — 150 
procent.

Do tej pory powiat leszczyń 
SFOKiS uzy ski z funduszów 

skał 813 tys. zł. Z tej sumy
przeznaczono 350 tys. zł na bu 
aowę szkoły we Włoszakowi­
cach, 49 tys. zł — na remont 
1 budowę remiz strażackich w 
Żakowie, Krzemieniewie i Ką- 
kolewie. Za sumę 106.980 zł 
wyposażono świetlice i biblio 
teki w 9 gromadach.

285 tys. zł znacznie pomogło 
przy częściowej budowie ośrod 
ka wypoczynkowego w Bosz- 
kowic. Nie zapomniano o wło-

Cenne dary
Terenowe Przedsiębiorstwo Bu­

dowlane w Lesznie objęło patronat 
nad nowo otwartą szkołą w Opo- 
rówku. Dyrekcja tego przedsiębior 
stwa postanowiła przekazać w naj 
bliższym czasie dziatwie szkolnej 
akordeon.

Drugi prezent otrzymała już szko 
la w postaci pięknego telewizora 
od PGR Oporówko i Oporowo. (R) 

szakowickim zespole region, 
nym (dotacja 10 tys. zł) ; 
cerzach w Osiecznej (7 
zł). "

Z funduszów SFOKiS WsnOn 
niany ośrodek wypoczynki 
w Boszkowie otrzyma w 
szłym roku dalsze 400 tys \ 
na roboty wykończeniowej 
na budowę szkoły w Ryj 
nie przeznacza się 55 tys j| 

(R)

Nietążkowo czeka
Roczna Szkoła Rolniczo. 

Gospodarcza z Nietążkow; 
(pow. Kościan) istniejąca jui 
od 1924 roka, wypuściła rze­
sze wychowanek, dziś wzoro­
wych gospodyń i matek.

Program nauczania obej­
muje tam, oprócz rolnictwa! 
ogrodnictwa, krój i szycie, go- 
towanie pieczenie, robień:! 
zapraw, higienę i wychowa­
nie dziecka oraz przedmiot; 
ogólnokształcące. Takie wszeci 
stronne przygotowanie pozwą- 
la 
w

kobiecie dobrze prowadzić, 
przyszłości własny dom.

Obecnie przyjmuje się zgi0, 
szenia kandydatek na nowy 
rok szkolny, który zaczyna sit 
15 stycznia i potrwa do li 
grudnia 1961 roku. Podania o 
przyjęcie należy składać do i 
stycznia. Do szkoły mogą u. 
pisywać się dziewczęta w wie. 
ku od 16 do 25 lat. Nauka 
jest bezpłatna, internat na 
miejscu, koszt utrzymania w 
stołówce internatowej wynosi 
360 zł miesięcznie. Dla mniej 
zamożnych uczennic przewi­
dziane są stypendia, (emp)

Wyjaśnienia
Jeden z mieszkańców powio< 

tu wągrowieckiego (nazwisk 
znane redakcji') ortykuto 
„Spóźniają się lekińskie zegi- 
ry” poczuł się dotknięty. Pro­
ponuje on w liście, aby ni 
przyszłość przy zbieraniu nu- 
teriału do artykułu nie 
pod uwagę opinii społeczeń­
stwa i władzy gromadzkie;, 
ale sięgnąć po dane do władz 
powiatowych. Naszym zia­
niem stanowisko to nic jest zu­
pełnie słuszne.

Notatka „Kapitany i mott' 
zupełnie niesłusznie 
krwi ostrowskiej PSS. Bo u? 
rażenie się sprzedawczyni 
MHD, że spleśniałych papiero­
sów „Kapitany” nie sprzedali 
wcale nie świadczy, iż jest to 
zgodne z prawdą. Nasz tnjW' 
mator nie szukałby zepsuty 
papierosów, chociażby z o^1’ 
żoną przez PSS ceną.

A więc prosimy zaintere^ 
wanych dokładnie czytać «c‘ 
tatki i artykuły. I nie do* 
gajmy się ujawnienia 
informatorów, bo lo należy 
tajemnicy zawodowej 
karza. Polemizować 1 
prostować trzeba, o ile cos 
słusznego się napisało, cle 
oparciu o argumenty. 
dzenia, niczym nie pef0, 
nie przekonują. _ J

Pocieszającym jest tu 
skiem dbałość o dobre 1 _ 
I dlatego oba listy przyP™ 
my jako dobrą monetę, w

Qodpo.wdh^
_ w

L. Kozłowski, Ostrowo 
czerpujących informacji u , j 
Panu Dyrekcja Okręgu | 
Telekomunikacji w poznan >

wie chodzi; 
wać czy też 
o Poznań, 
trudno się 
miasto jest

. , z jist”
Zygmunt Wróbel, Dąbi?- 

niestety, nie wynika o co ,, 
czy chce P^d 

uczyć się? Jes jtki®1 
to przede ws 5 u 
tu zarneld°)vaC,'sd te* 
„zamknięte”, 

trudności w uzyskaniu Pra ■ 
dzimy poszukać w sarTI;\]tiy sW 
ślusarza, u którego n}0* 
Pan wyuczyć fachu. (2T ’ jj

Z. Z. — Młodego
jąć herbatą i ciastkami- ale j U 
nie podać kieliszek wina nil 
nie jest wskazane. '' ^11 
być bardziej przyjaciela Ujnyc" 
go zatrzymać na k°laClb ^ić. 
wystawnych przyjęć nie 
ka wyjeżdżając w od?La}o 
znajomych państwa, ® ‘ jaty, a. 
wręczyć Pani domu '.„yjeio11": 
tylko cięte. Życzymy P a 
zabawy. (2827)
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Pracownicy poszukiwani

oborowego wraz z pomocą — zatrudni zaraz 
rfK Szymoeim poczta Grębocice, pow. Głogów, 
rpszkanie zapewnione, płaca wg ukł. zbiór.

L w rolnictwie. K8276pracy --------------- ------ ------------------ --------- --

| Potrzebna gosposia do­
chodząca lub na stałe. 
Dąbrowskiego 20/22 m. 5. 

16302g

Kupię 
900X16

2 koła kompletne 
do samochodu.

Grunwaldzka 44 m. 1. OGŁOSZENI A DROBNE Przetargi Komunikaty

'a! 
ar

m

2; 
zl 
aś 
y. 
Zl

'^żynierów geodetów i techników geode- 
’• . 2. inżynierów budownictwa z uprawnie- 

|0"^i budowlanymi na stanowiska st. inspek- 
nadzoru, 3. inżynierów budownictwa 

^mego na stanowiska st. inspektorów nad- 
Ł przyjmie do pracy
p blicznych w Poznaniu, piać Kolcgiacki 17 
Warunk J P1^ 
miejscu. pokt>j_348______

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie piekarskim, utrzy-
manie,m wynagrodze-
niem. Kaleta, Giecz, pow. 
Srcda, 16234g

Woj. Zarząd Dróg

do omówienia na
K8310

Opiekunka do 2 
i lekkich prac 
wych potrzebna 
Mickiewicza 22 m.

dzieci 
domo- 
zaraz.

16393g

Sprzedam pianino krzy­
żowe. Kat. A, Matejki 54
m. 9. 16449g

księgowego z dłuższą praktyką 
r księgowości (wykształcenie średnie), za- 

Mdni Miejski Handel Detaliczny, Szamotuły, 
। Staszica nr 17, telefon nr 479. K8314

16239g 
Pomoc do 2 dzieci i lek­
kich prac domowych, kil­
ka godzin dziennie po­
trzebna. Poznań, ul. Zbą-
szy^iska 25. 16253g

Wózki dziecięce oraz dla 
lalek nowoczesne modele, 
w :elki wybór, materace 
(wszelkie wymiary) pole­
ca: Poznań, Czerwonej
Armii 10, Brzozowska.

Io909g
Sprzedani lub zamienię 
futro na płaszcz skórza­
ny. Jądrzyk, Dzierżyń­
skiego 85 m. 6. 16156g
Sprzedam tanio bagażów 
kę Opel-Blitz 0,75. Sowiń­
ski, Swarzędz, Mickiewi­
cza 6. 16093g

Sprzedam mały piec — 
westfalkę, biały. Ostroro- 
ga 31, II piętro. 16313g

Poszukuję spiesznie ga­
rażu do motoru SHL w 
dzielnicy Łazarz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16311g.

rzyjmę panienki
Sprzedam 150 sztuk kur 
„leghorny” z kwietnia. 
Wiadomość: Pniewy, Ry­
nek 5, telefon 24. 16318g
Sprzedam komplet omle­
towy, ogumiony, Lanz- 
Łuldog z maszyną MCC 
1C-A nową. Wiadomość: 
Zyto, G. S. Strzałkowo, 
telefon 2, pow’. Słupca.

16324g

nice na 
wskaże

pokój.
uczen-
Adres

Przetarg nieograniczony na roboty remontu 
kapitalnego 4 bud. inwentarskich (chlewików) 
w Instytucie Mechanizacji i Elektryfikacji 
Rolnictwa Zakładzie Doświadczalnym Poznań- 
Strzeszyn, telefon 541-60. Ślepe kosztorysy 
ofertowe można odebrać w Zakładzie codzien­
nie od 8—14. Otwarcie ofert nastąpi dnia

Świerczewskiego 
16M7g.

Biuro Ogłoszeń,
dla

Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej), poszukują pokoju 
do czerwca 1961 r. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16337g.

13. XII. br., o godzinie 9. K8418

ZAMIENI
2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne w no-

Dr med. Halina Horst — 
gabinet rentgenowski, Po
znań-Sołacz, 
lańska 5, 
wznowiła ]

, ul. Podha- 
telefon 93-46, 
przyjęcia — •

^^hinżynicrów budowlanych z uprawnie- 
iami, czterech techników budowlanych po od- 

bvtvm wstępnym stażu pracy, do pracy na bu- 
• • _ przyjmie Przedsiębiorstwo Budow-

nict"a Terenowego w Gostyniu, ul. Granicz­
na 3. Wynagrodzenie wg układu zbiór, pracy 
w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłcsze- 
nic kierować na powyższy adres. K8337

Kto przyjmie uczennicę 
fryzjerską w naukę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16257g.
Szlifierzy oraz uczniów 
do galwanizacji przyjmie 
„Niklochrom”, Kraszew­
skiego 16. 16260g

Sprzedam 2 nowe pierzy­
ny. 2 poduszki, 1 spodek 
serwis obiadowy i do ka­
wy na 12 osób. Poznań, 
Szamarzewskiego 21 m. 7

Sprzedam biurko, łóżecz­
ko dziecięce. Chociszew-
sinego 48 m. 6. 16325g
Spizedam bufet i pomoc 
nlk. Chociszewskiego 54
m. 5.

po południu. 16226g
1632Cg

^^dzielncgo ogrodnika oraz majstra budo­
wlanego — mogą być emeryci — zatrudni zaraz 
przedsiębiorstwo na prowincji. Oferty prosimy 
Lrować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
nr 3 dla K8342._______________________________

Uczeń cukierniczy może 
się, zgłosić. Luboń, ulica 
Waryńskiego 7. 16278g
I otrzebna pomoc oomo- 
wa chętnie z prowincji. 
Poznań, Kościelna 22 m. 
2. 1628"g

Sypialnię nową nieuży- 
waną „orzech luksus” 
sprzedam okazyjnie. Si­
wiak, Gniezno, pl. Stycz-

Sprzedam ciągnik „Nor- 
mok” silnik „Deutz” 22 
KM, Łączkowski, Podrze- 
wie, pow’. Szamotuły.

16339g
nia 8. 16217g

Dwóch techników dentystycznych przyjmie od 
dnia 1 stycznia 1961 r. Powiatowa Przychodnia 
Obwodowa w Obornikach, ul. Gen. Świerczew­
skiego 76. Pierwszeństwo w przyjęciu do pracy 
msia absolwenci Szkoły Techników Denty- gtónych- *8343

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Grun­
waldzka. 74, parter. 16285g
Pomoc domowa 4 godzi­
ny dziennie. Dobre .wa­
runki potrzebna. Matej­
ki 2 m. 6. 162S0g

Tłocznię mimośrodową 
(.50 ton), kompletną, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16231g.
Piecyk gazowy 3-palni- 
kowy z piekarnikiem, 
Irzierżyńskiego 31 m. 1,
Skowroński. 16337g

Śyjiialńię dąb z orzechem 
kompletną sprzedam. Ko­
ściuszki 106 m. 14, godz. 
15—18. 16344g

Przyjmę panów na pokój. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16338g.
Zamienię mieszkanie 2 
duże pokoje z kuchnią i 
łazienką, samodzielne, 
parter, front, w śródmie­
ściu na mieszkanie 3'/i po 
koju samodzielne. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16346g.

wym 
na

budownictwie
Grunwaldzie
3 POKOJE 

Z KUCHNIĄ, 
samodzielne.

Zgłoszenia 
do Biura

na

kierować 
Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
K8399.

zdjęcia, godz. 10—12, prze 
świetlenia godz. 15—37, co­
dziennie prócz sobót.

16279g
Dr med. Maksymilian 
May, ulica Gwardii Ludo- 
wej 2 — nowy numer te-
lefonu 519-80. 16319g

Protezy zębowe naprawia 
na poczekaniu laborato­
rium dentystyczne, Po­
znań, Marcinkowskiego 20.

10331g

Io­
wy 
Śt 
li 
o

u- 
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kt 
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« 
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Chemika na stanowisko kierownika wydziału 
produkcyjnego przyjmie Fabryka Regcneratu 
„Bolechowo” w Bolechowie. Wymagane wyż- 
ś'Ze wykształcenie i co najmniej 4-łetnia prak­
tyka na stanowisku technicznym. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Organizacji Pracy i Płac 
w Poznaniu, Stary Rynek 71z72, pokój nr 5.

K8383
Inżyniera budowlanego oraz inżyniera instala­
cji sanitarnych na stanowiska starszych in­
spektorów nadzoru — przyjmą zaraz Zakłady 
Automatyki Przemysłowej w Ostrowie Wlkp., 
ul, Krotoszyńska. Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu. K8384
Dwóch instruktorów rachunkowo-organizacyj- 
nych na teren powiatu poznańskiego — przyj- 
mie zaraz Powiatowy Związek Rolniczych
Spółdzielni Produkcyjnych Poznaniu, ul.
Fredry 7, pokój 52. Warunki do uzgodnienia 
na miejscu. K8387

Woźnica do transportu 
potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia- ul. Dzierżyńskiego 8 
ni. 5a, wejście z ul. Ogro­
dowej, od godz. 9—10 i 16 
— 17. 16222g
Potrzebny fryzjer — pra­
ca dorywcza. Matejki 11.

16298g
Potrzebny ślusarz narzę­
dziowy, może być na pół 
etatu. Poznań, Grochowe 
Łąki 7, warsztat. 16316g
Uczeń piekarski z prowin
cji utrzymaniem po-

Poznań, Klasz- 
m. 2. 16356g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Janko- 
wiak, Rybaki 34, war-
sztat. 16365g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Poznań, 
Dąbrowskiego 120 m. 6, od
godz. 14. 16373g

Psa boksera spiesznie 
sprzedam. Ul. Świerczew­
skiego 167, działka 5.

Maszynę do szycia „Sin 
ger" dobrą, okazyjnie 
surzedam. Skargi 7, Gór 
czyn. 16246g
Sprzedam samochód Ifa 
y, motocykl Junak i sa­
mochód CKW lub zamie­
nię na motocykl. Łozowa 
78 (hotel, portiernia).

16252g
Sprzedam samochód oso 
bowy „Syrena” w ideal­
nym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16263g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię fermę kur w pow. 
Środa. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16269g.

Okazyjnie sprzedam kom 
piet: sypialnię, stół krze­
sła, leżankę, maszynę do 
szycia, wannę do łazien­
ki, piekarnik gazowy 
„Pomet”, telefon 638-45. 

16347g

Pokój samodzielny wy- 
naimę na 2 lata, ewent. 
zamienię na mały. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16221g.
Przyjmę na wspólny po­
kój studenta lub ucznia 
szkoły. Szamarzewskiego 
34 m. 5. 16353g

pizedam magnetofon
Dniepr 5. Krasińskiego 3
m. 2. 16357g
Sprzedam kiosk duży, 
płyty paździerzpwe 170 x 
39, drzwi pokojowe, no­
we. Grottgera 2 m. 3.

Sprzedam tapczan, 2 fo­
tele, leżankę w’ dobrym 
sranie. Aumuller, Roose- 
velta 10 m. 6, wejście 
boczne od godz. 16, Tele-
fon 447-39. 16355g
Sprzedam samochód Opel 
Kapitan. Stan dobry. Racz 
kowlak, Wolsztyn, Czer­
wonej Armii 41, telefon 
378. 16361g
Powózkę dogcart ogumio-

używany dobrym
stanie sprzeda. Heyducki,
Piaskowa 2. 16363g

Samotna panienka poszu­
kuję spiesznie pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
16368g.

Sprzedam okazyjnie bła­
my z nutrii, własnej ho- 
dcwli. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16l80g.

Kupię willę 1- lub 2-ro­
dzinną

grcdem. 
kluczeni 
Oferty

przy tramwaju, 
mieszkaniem, o- 
Pośrednicy wy- 
(do 300 tys. zł).

Biuro
Swierczewskiego

Ogłoszeń,
3 dla

Willę 1-rodzinną, nową, 
(wszelkie wygody), sprze­
dam* Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16250g.
Parcelę 900 m2 w Krzy- 
zownikach,. koniec ul. Dą 
brcwskiego przy przystań 
ku MPK sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 16°b2g.

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych - we­
nerycznych przyjmuje: 
Poznań, Matejki 51, godz. 
7—8,30, 12—14, 19—2C.

15824g

Sprzedam połowę parceli 
wraz zatwierdzonym pla­
nem na budow-ę domu 
bliźniaczego przy ul. Pa­
miątkowej — Wilda. Zgło 
szenia: Stróżycki Poznan, 
ulica Dąbrowskiego 25a

Szybkie gotowanie ha ga­
zie (trzykrotnie prędzej) 
zapewni jedynie przerób­
ka palnika kuchenki. 
Wykonuje wyłącznie war­
sztat ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego b, tele-

ni. 5. 16270g fon 422-77. 1595Og

Sprzedam lub zamienię 
Willę przy Poznaniu bli-
sko jeziora, lasu, ka-
nuenicę w Poznaniu oraz 
parcelę — Ławica. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16273g.

Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe, -welony, na­
krycia dó chrztu, ubra­
nia męskie. Wypożyczał-
nia Długa 9. 16 Wg

Parcelę do 50 tys. zł ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15277g.
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Kierownika nowo wybudowanej rozlewni dwu­
tlenku węgla — wymagania w zakresie kwa­
lifikacji: inżynier mechanik ze znajomością 
obsługi urządzeń rozlewu gazów wzgl. technik 
mechanik z długoletnią praktyką albo chemik- 
gazownik z dłuższą praktyką (od 1. I. 1961 r.) 
oraz kierownika laboratorium spożywczego 
z wyższym wykształceniem i praktyką — zaraz 
przyjmie państwowe przedsiębiorstwo przemy­
słu spożywczego. Oferty zgłaszać do Biura 
0’łoszeń, Świerczewskiego 3 dla K8388.

Poszukuję uczniów' sto­
larskich. Mostowa 32. sto 
larnia. 16376g

Tańców szybko uczę. Ę 
nań, Mickiewicza 27 m.

Bufet, stoliki pod radio 
i telewizor sprzeda Sto­
larnia, Poznań, Stolarska 
2. 16274g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykle Jawa 175 i 250. 
Poznań, Głogowska 113, 
(budowa). 16275g
Sprzedam maszynę do 
szycia 1300 zł. Ratajczaka 
32 m. 34, front. 16276g

Sprzedam biurko okazyj 
nie. Poznań, Mostowa 5a 
m. 9. 16369g

Hektar ziemi, przedmie­
ście Poznania, morga 6.000 
zl sprzedam. Domki, wil­
le, parcele, góspodarstwa 
poszukuje, poleca: Kra­
wiec, Poznań, Garbary 
53. 16210g

Parcelę pod domki 1-ro- 
dzinne (Óśiedle Warszaw 
£kie), 27.000 zł. półmorgo- 
we oraz morgowe blisko 
autobusu (ul. Dąbrowskie 
go) od 13.000 zł — poleca: 
Krzesiński, Świerczew­
skiego 1, 16286g

Obuwie ortopedyczne róż 
ne wykonuje, gotowe, niż 
sze, szerokie obcasy, bar­
dzo wygodne oraz dziecię 
ce zdrowotne. Poznań, 
Czerwonej Armii 26, w 
podwórzu. Informacje: 
telefon 518-58. 16219g

Stolarz wykonuje na 
miejscu naprawy i pole­
rowanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 2 dla 1623?g.
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Głównego księgowego ze średnim wykształce­
niem oraz stażem pracy —■ przyjmie zaraz 
Spółdzielnia Pracy „Wiklina”, Leszno, ulica 
Dzierżyńskiego 35. Warunki do omówienia.

K8396
Głównego księgowego dla MHD w Kościanie, 

wykształceniem co najmniej średnim oraz 
z odpowiednią praktyką — poszukuje Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Haadlo-

w Poznaniu, ul. Lampego 7. 16216g
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Zastępcę dyrektora do spraw administr. z wyż­
szym lub średnim wykształceniem ekonomicz- 
nym, dłuższym stażem zawodowym, kierowni- 
ka(czkę) stołówki przyinternatowej z wysoki- 
rai kwalifikacjami zawodowymi i długoletnią 
Praktyką, księgowego(ą) materiałowego oraz 
■^sjera(kę) ze średnim wykształceniem han- 
■lowym poszukuje od 1 stycznia 1961 r. Zakład 
^kolenia Inwalidów w Poznaniu. Oferty na- 
kży składać osobiście w sekretariacie Zakładu 
W ul. Wawrzyniaka 45, pok. 27 w godz. od 
7~14. 16248g

Dnia 27 listopada 1960 r. zmarł w wieku 64 lat

Władysław Mieicarski
długoletni pracownik Zarządu MTP.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 grudnia br., 
czynfe7^n'e z kaplicy cmentarnej na Gór-

Cześć Jeg« pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja 
M,I)nZYNAROD. TARGÓW POZNAŃSKICH 

16430g

lii

trB”la 2.9 listopada 1960 r. zasnął w Bogu, opa- 
nas ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
dziariU| ckanV ojciec, brat, teść, dziadek i pra- 

aek, przeżywszy lat 85, śp.

Józef Strzelczyk
Obędzie się w piątek, 2 grudnia br., 

Z1me li z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.
W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

^°znań, Sopot, Szczecin. Bielsko, Warszawa.
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Kto udzieli lekcji nie­
mieckiego siedmioletniej 
dziewczynce. Tel. 15-19.

16315g
Doświadczony korepety­
tor udzieli uczniom szkół 
średnich lekcji matema­
tyki, fizyki, chemii, pol­
skiego, rosyjskiego, nie­
mieckiego — nauka kon­
wersacja, tłumaczenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Św’erczewskiego 3 dla 
13322g.

Sprzedam lub zamienię 
nową sypialnię wykonaną 
na zamówienie (szafa 4- 
drzwiowa, 2,40 długość), 
na motocykl nowy lub 
rnało używany WFM, 
WSK lub SHL za dopła­
tą. Sadowski, Gniezno, 
Jolanty 16 m. 6. 16284g

Psa boksera (sukę) 18-mie 
sięcznego 2.500 zł, ogrodzę 
nie metalowe oryginalne, 
przenośne 1Ó00 zł, budę 
solidną, dwudzielną 500 
zł sprzedam. Informacje: 
telefon 834-92. 16291g

Samochód niekompletni' 
względnie podwozie Volks 
wagen (KDF) ewentual­
nie do remontu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16267g.
Kupię stół krawiecki.
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
16378g.

3 dla

i

śp.

Wózek głęboki niebieski, 
w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Rybaki 36 (su-
terena). 16294g
Sprzedam śrutownik S 
260 żeliwny tarczowy, no­
wy, 400 kg^odz. Edmund 
Wlazło, Dachowa, poczta 
Gadki, pow. Śrem. 16297g
Sprzedam pianino „Sei- 
ler”. Dzierżyńskiego 379 
m. 66. 16305g
Sprzedam inkubator 4.000 
jaj — 12.000 zł. Dolina 9,
telefon 847-37. lo307g

W piątą rocznicę śmierci ukochanej siostry,

z Wiatrolików

Aurelii Stęszewskiej
odprawiona zostanie w sobotę, 3 grudnia br., 
o godz. 8, msza św. żałobna, w kościele OO. Je­
zuitów przy ulicy Szewskiej.

Życzliwych pamięci drogiej Zmarłe] zawia­
damia w trwałym smutku pogrążona

SIOSTRA
16244g

t

Przyjmę na pokój uczen­
nice szkoły ogólnokształ­
cącej, (potrzebna pomoc 
w nauce dla pierwszokla- 
sistki). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16224g.

Dom -w Obornikach z o- 
grodem i zabudowaniem 
gospodarczym sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

Oddam w dzierżaw ę go­
spodarstwo rolne z bu­
dynkami 20 ha z powodu 
starości, później możli­
wość kupna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16312g.

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Chełmońskiego 
10. 1624?g

Świerczewskiego 
24425p.

dla
Parcelę 900 m2,
trum, blisko

cen-

Dwóch panów przyjmę 
na pokój. Ul. Czechosło­
wacka 151, Górczyn.

16225g

Willa nowa, centralne b- 
grzewanie, wolne zaraz, 
dwupokojowe, kuchnia, 
łazienka, Jeżyce, idealna
połowa 250.000 zł, 
dwu mieszkaniowa, 
mieszkanie Luboń
Poznaniu 150.000 zł,

willa 
wolne 

przy 
dom

uzbrojoną 
dornku

pod
tramwaju, 

l budowę
1-rodzinnego

sprzedam. Kosińskiego 1 
m. 22. In314g

Przyjmę panów na po­
kój. Poznań, Górczyn, ul.
Ostatnia 109. 16227g
Samotny poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16230g.
1000 ofert zamiany miesz 
kań poleca Biuro Gwardii 
Ludowej 18, godz. 15—18. 

16235g
Mieszkanie wyłączone 
lub pokój kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16236g.

Pokoju 1-osobowego na 
3—4 miesiące poszukuje 
pracujący (często na de­
legacji). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16242g.
Mieszkanie wyłączone 3— 
4 pokoje z wygodami lub 
udział spółdzielczy na 
takie samo kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16251g.
3 duże, słoneczne pokoje,
kuchnia, łazienka, o.,
blisko Mostu Teatralnego 
zamienię na 2 mniejsze 
mieszkania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16259g.
2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne zamienię na po­
kój, kuchnię, komfort 
wzgl. dużą kawalerkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16287g.

Dnia 29 listopada 1960 r. zmarła po długich cierpieniach, nasza ukochana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Marta Janyska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 grudnia 1960 r., o godzinie 10,45 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkirn smutku pogrążeni
SIOSTRA, BRACIA I RODZINA

J6469g
Ijbb

•'GŁOS WIEI.KOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Pilnie poszukuję pożycz­
ki 12.000 zł na atrakcyj­
nych warunkach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16256g.
Centralne 
wodociągi.

ogrzewanie, 
kanalizacje 

z własnych i

czleroizbowy, wolne mie­
szkanie, ogród, Szczepan 
kowo 160.000 zł, dom su- 
rowym stanie czteroizbo- 
wy. ogród, blisko Pozna­
nia, przy stacji 70.000 zł 
sprzeda: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 16296g

Sprzedani dom dwurodzin 
ny (piętro wolne), 23C tys. 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16218g.
Domek bliźniaczy, wolny, 
Grunwald — kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 16223g.

domku bliźniaczego 
Winogrady, przy tram­
waju (drobne wykończe­
nia), sprzeda właściciel. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16238g.
Uwaga! Gospodarstwa w 
wielkim wyborze od 7—20 
ha od 100.000 zł, domki, 
domy z ogrodami, wolne, 
40 000—130.000 zł sprzeda, 
poszukuje: Saemann, Cho 
dzież, Zwycięstwa 17.

Działkę ogrodniczą 5.000 
m2, w Przeźmirowie przy 
przystanku MPK, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16261g.
Parcelę piękną, uzbrojo­
ną, zadrzewioną, okolica 
Ostroroga zamienię na 
dumek 1-rodzinny, nowy, 
wolny, wyłączony w dziel 
n'cy Łazarz, Grunwald, 
za dopłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16266g.

Kupię małe gospodarstwo 
lub dom, większy ogród, 
blisko Poznania. Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16335g.

wykonuje _ _____ _
powierzonych materiałów.
Warsztat Instalacyjny, Po 
znań, Dąbrowskiego 64.
II podwórze. J5309g

Domek 1-rodzinny z więk 
szym ogrodem, przy' Po­
znaniu, z dobrą komuni­
kacją, zelektryfikowany, 
spiesznie kupię najchęt­
niej wprost od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16336g.
Spizedam 5—10 ha ziemi. 
Łączkowski, Podrzewie, 
pow. Szamotuły. 1634Cg

Sprzedam willę, ogród w
Wolsztynie, 
możliwość 
Faczkowiak,

wyłączoną, 
mieszkania.

Wolsztyn,
Czerwonej Armii 41.

16360g
Sprzedam parcelę w Bo- 
gucinie blisko stacji Ligo 
wiec. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 16362g.
Sprzedam willę 1-rodzin­
ną na Wildzie (mieszka­
nie do zamiany). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16364g.

Sprzedam 4,5 ha ziemi 
częściowo zadrzewionej 
połośOnej pomiędzy Bni- 
r.en a Kórnikiem, 26 km 
od Poznania. Informacje: 
Poznań, ulica Szewska 3
m. 2.

Kanarki pilne śpiewaki, 
również klatki, sprzedam. 
Poznań, SzelągOwsxa 4C, 
Deska. ' IWMg
Poważnego wspólnika na]
chętniej z samochodem
do zagospodarowanej fer 
my kur poszukuję. Te­
lefon 527-22. lS390g

Gorące podziękowanie za 
uratowanie życia naszego 
synka Rysia składamy Dy 
rektorowi Szpitala Dziec. 
w Poznaniu, dr Stabrow- 
skiemu, dr. jdr. Weinćr- 
towej, Reima~howej, Kala- 
fockiej, Kaczmarkowi' o- 
raz wszystkim innym Le­
karzom, Siostrom i PerSP 
neiowi Oddz. 68. Skuba- 
lowie, Połczyńska 1.

163«9g

16376g.

Z. Miklaszewski, denty­
sta przyjmuje: Poznań, 
Przybyszewskiego 36, te-
lefon 664-68. 16272g

W dniu 26 listopada 1960 r. zmarł

Kazimierz Kozłowski
b. dyrektor Działu Z. C- PNZ w Poznaniu, pra­
cownik PAN, członek Poznańskiego Oddziału

PTE Sekcji Rolniczo - Ekonomicznej.
W Zmarłym straciło Towarzystwo czynnego 

1 zasłużonego Działacza.
Pogrzeb odbył się w Krakowie, w dniu 29 li­

stopada 1960 r.
POZNAŃSKI ODDZIAŁ PTE 

SEKCJA ROLNICZO - EKONOMICZNA 
16399g

Starsza inteligentna kraw 
cowa, łagodnego usposo­
bienia pozna kulturalne­
go, religijnego rencistę, 
chętnie b. pracownika 
PKP. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16179g.
Panna 21-letnia, wykształ 
cenie średnie pozna przy­
stojnego, wykształconego 
pana do lat 27. Cel matry­
monialny. Oferty z foto­
grafią Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16222g.
Panna wysoka, przystoj­
na, z okolicy Poznania, 
z gospodarstwa, pozna 
kawalera do lat 35. Naj­
chętniej rolnika, koleja­
rza, rzemieślnika. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16349g.
Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo”, Poznań. Li 
belta 29; kojarzy szczęśli­
we małżeństwa w kraju 
i za granicą. Biuro czyfi-
ne godz. 15—19. 16379g
Rzemieślnik lat 28, zapo­
zna panią w celu matry­
monialnym do lat 27 (ćhęt 
nie krawcowa). Warunek 
mieszkanie. Dyskrecja za­
pewniona. Tylko poważne 
oferty z fotografią dó 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16384g.

Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze
fPrtakpjj 648-85; dział łączności z czvtelntkami 657-18; dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd Prasowe Rsw .Prasa”. Biuro Ogłoszeń: L v Prasa". Poznań, ul. Swier

■Ruch- „ 
Wystawa

Wielkopolskiego”' miesięcznie —
-nfeetaca na miesiąc nastęn

12.50 zł kwartalnie — 37.50 zł półrocznie — 75 - zł.

na okres kwartalni’ oółroczt
Polska kgencja Prasowa'

kratował dolicza Sie 40 oroc.
wv«ylka za en 
pi — Aeenrla

rocznie — 150.
PKWZ Ruch”

Publicystyczne - Informacyjna:
Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka Poznan ulica Zwierzyniecka 3

— zł. Prenumeratę “>rzyjmuja oddz,atv delegatury 
w Warszawie ul Wilcza .6 nr konta PKO 100024 
CAF — Centralna Agencia Fotograficzna; PAP —

telefon "14-59,
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O akademii nauczycielskiej
pzytdłam artykuł ob. M, 
O Skąpskiego o akademii w 

dniu nauczyciela w nr. 2S1 
(5229) z dnia 24. XI. 1960 r.

Mnie, jako jednej z grona 
uczących młodzież, nasuwają 
się pewne pytania. Zaczynam 
od końca:

Dlaczego ob. S. obraża 
wprost w ostatnich zdaniach 
nauczyciela z prowincji, uwa­
żając go za człowieka ciemne­
go, który nie zna ani opery, 
ani teatru, ani koncertów sym 
fonicznych itd. i trzeba go pod 
tym względem dokształcać raz 
w roku w dniu nauczyciela?...

... Po drugie, czy impreza 
uczniowska nie jest najlepszym 
pokazem pracy nauczyciela i 
nagrodą za jego osiągnięcia? 
Po trzecie czy godzi się zrów­
nać z błotem w dniu nauczy­
ciela pracę własną nauczycie­
la, krytykując w czambuł nie­
wątpliwe osiągnięcia dyrekto­
ra szkoły, orkiestry uczniow­
skiej, żądać tonu skrzypiec 
Stradwariusa od solisty, ucznia 
V kl. liceum itd. ... Dodani jesz 
cze, że właśnie urozmaicony 
program nadaje się na akade­
mii. Formy specjalne mamy 
stale do wyboru. Natomiast 
wprost groteskowe wydaje się 
żądanie dostosowania progra­
mu do przypadkowości sali, w 
której odbywają się tego ro­
dzaju imprezy.

Stała Czytelniczka
„Głosu Wielkopolskiego” 

(nazwisko i adres 
znane redakcji)

Czyta się te fragmenty listu 
naszej Czytelniczki z mie 

sranymi uczuciami. Wystarczy 
bowiem porównać artykuł z li­
stem, by się z łatwością zoricn 
tować, o ile sformułowania 
artykułu ,są łagodniejsze, żeby 
nie rzec taktowniejsze, niż li­
stu. Ale mimo tego, spóbujmy 
wyjaśnić pewne nicpcrozumie 
nia.

Nic potrzeba chyba wyjaś­
niać, żc autor nie miał zamia­
ru obrażać ani nauczycieli w 
ogóle, ani dyrektora szkoły mu 
zycznej w szczególe, ani też 
młodzieży szkolnej. Tego się 
nikt bez wyraźnej złej woli 
doczytać w artykule nie może.

rych nic powiedział, bądź od­
czytując ai-tykuł z punktu wi­
dzenia dość osobliwego. Widać 
to między innymi w zdaniu o 
owej „krytyce w czambuł” o- 
siągnięć szkoły. Trudno chy­
ba za taką uznać krytykę jed­
nego tylko występu zawiera­
jącego w sumie 2 (dwa) utwo­
ry.

Chciałbym na koniec gorąco 
zachęcić do dyskusji na temat 
meritum poruszonej w arty­
kule kwestii. Po tych, jak się 
zdaje koniecznych dla wielu 
wyjaśnieniach, może już pora 
porozmawiać poważnie, bez 
insynuacji i napaści, ale za to 
z troską o sprawie chyba współ 
nej nam wszystkim.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Zanim spadnie śnieg
Nadal utrzymuje się jesienna po­

goda, warto jednak przypomnieć 
o zadaniach tych wszystkich, któ­
rzy są obowiązani do porządkowa­
nia miasta w przypadku opadów 
śniegu i nastania gołoledzi.

Jak wykazały doświadczenia o- 
siatnich lat, na ogół pierwsze opa 
dy śnieżne zaskakują dozorców,do 
mów i innych odpowiedzialnych 
za akcję przeciwgołoledziową.

Oczyszczanie chodników i jezdni 
do połowy szerokości oraz posypy­
wanie tych odcinków piaskiem na 
leży do dozorców domowych lub 
właścicieli nieruchomości. MPK 
ma obowiązek zgarniania śniegu z 
torów tramwajowych, przystan­
ków, wysepek, pętli, a także z 
krzyżówek autobusowych i trolej­
busowych. Najwięcej odpowiedział 
ności spada jednak na Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania, 
które posiada odpowiedni tabor i 
ludzi. MPO zgarniać będzie i wy­
wozić śnieg na ulicach nie posia­
dających właścicieli. Również MPO 
a z nim MPK i MPRD zajmą się 
zwalczaniem gołoledzi na drogach 
wylotowych. Odśnieżanie na chód 
nikaeh wzdłuż parków i zieleń­
ców należy także do Zarządu Ziele 
ni Miejskiej.

Prace są więc podzielone i wszy­
scy wiedzą co kto ma robić. Czy 
w praktyce też tak optymistycznie 
będzie to wyglądało? Wątpliwości 
nie brak, znając choćby przykłady 
z minionych lat. Oby jednak w 
tym roku obyło się bez mandatów.

(an)

„Koziołki44
W w-yniku dodatkowego losowa­

nia Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki”, rozlosowano niżej po­
dane nagrody rzeczowy pomiędzy 
uczestników’ gier w listopadzie jak 
następuje:

339 — 7869/III — samochód oso­
bowy „SYRENA” — Feliks Ka­
sprzak, Ostrów; 98 — 7393/IH — 
motocykl WFM — K. Krawczyń­
ska, Poznań; 77 — 9516/IH — mo­
tocykl WFM — W. Misiuna. Po­
znań; 340 — 2285 — motocykl WFM 
— K. Buczek, Opatówek; 238 — 
15C73/IH - motocykl WFM-Fr. Ze­
lek, Miejska Górka; 17 — 177289 — 
talon wartości 2.000,— zł B. Be- 
tleńska, Poznań; 85 — 21062 111 — 
talon wartości 2.000,— zł — T. By­
kowski, Poznań; 116 — 85999 — 
talon wartó£ęi 2.000,— zł — E. Mi­
kuła, Sulisławice; 106 — 82777/IH — 
talon wartości 2.000,— zł — J. Szy 
chowiak, Ostrów; 171 —• 28639/ab. — 
talon wartości 2.000 — zł — Kraw­
czyński, Chodzież; 57 — 28M65 — 
talon wartości 1.500,— zł — N. N.; 
6 — 35108/ab. — talon wartości 
1.500,— zł, W. Maniszewski, Pobie­
dziska; 31 — 16265/ab. — talon war­
tości 1.500,— zł — L. Norka, Po­
znań; 352 — 1218/1X1 — talon war­
tości 1.500.— zł — W. Szczygieł, 
Poznań; 349 — 12386 — talon war­
tości 1.500,— zł — Ił. Bilicki, Gnie­
zno; 118 — 15962/III — talon war­
tości 1.500,— zł — St. Janicki, Ka­
lisz; 112 — 4970/III — talon war­
tości 1.500,— zł — St. Gzik, Za­
mość; 227 — 5588/III — talon war­
tości 1.500,— zł — B. Ratajczak, 
Włoszakowice; 10 — 189987 — talon 
wartości 1.000,— zł — A. Witucki, 
Luboń; 43 — 19087 — talon war­
tości 1.000,— zł — St. Wrzesza, Po­
znań; 351 — 3100 — talon warto­
ści 1.000,— zł — A. Suczytkim, Po­
znań; 79 — 275674 — talon warto­
ści 1.000,— zł — J. Górna, Poznań; 
84 — 21708 — talon wartości
1.060,— zł — M. Hoffmann, Poznali, 
62 — 19391/III — talon wartości 
1.000,— zł — J. Samokułow'. Po­
znań; 86 — 36647/111 — talon war­
tości 1.000,— zł — St. Ogrodow- 
czyk, Poznań; 187 — 24656Ó — ta­
lon wartości 1.000,— zł — L. Błoch, 
Szamotuły; 364 — 330 — talon war­
tości 1.000.— zł — H. Wieiińśki, 
Gniezno; 270 — 5894 — talon war­
tości 1.000,— zł — B. Ratejczak, 
Kiekrz; 122 — 90378 — talon war­
tości 1000,— Zł — N. N.J 193 — 
42790 — talon wartości 1000,—
złotvch — T. .Janczewski, Kazi­
mierz; 123 — 58022/HI — talon 
wartości 1.000,— zł — J. Cicho- 
wiak, Piekarzewo; 108 — 2792'111 — 
talon wartości 1.000,— zł —W. Ko­
łodziejczak, Lipa; 284 — 32211 ab. — 
premia 500,— zł — Wł. Dolata. Pia­
ski; 187 — 35670'ab. — premia 500,— 
zł — Ł. Pierogowa, Szamotuły; 
47 — 33383/ab. — premia 500,— zł — 
St. Cichowicz, Poznań; 39 — 9653/ab. 
premia 500,— zł — B. Walczak, 
Poznań; 86 — 13529Żab. — premia 
500 — zł — St. Adamczewski. Po­
znań; 114 — 37210/ab. — premia 
500,— zł — B. Gaj, Kalisz; 172 — 
18764/ab. — premia 500,— zł — 
F. Michalak, Rogoźno; 41 —
16019/ab. — premia 500,— zł — J. 
Malczewski, Poznań; 306 — 25613'ab. 
— premia 500,— zł — E. Przewoź­
ny, Rokietnica; 50 — 30515/ab. — 
premia 500,— zł — B. Szumińska, 
Poznań.

Właściciele kuponów z wyżej 
wy mierV'iiym,i numerami bande­
ro! zgłoJtą się po odbiór nagród 
w dniu 6 grudnia 1960 roku o go­
dzinie 11 w Dyrekcji Poznań­
skiej Gry Liczbowej ,,Koziołki” — 
Poznań — Nowy Ratusz. — po­

kój 97, ul. Czerwonej Armii 80 82.

Z sali do sali“ na mecze Łechta i WaHy

Takie i

zy Lech zachowa nadal zerowe konto po stro- 
nie porażek; czy Łopatka utrzyma się na czele 

listy najlepszych strzelców wśród koszykarzy 1 li­
gi; czy Warta zdoła wywalczyć chociaż jedno zwy­
cięstwo w spotkaniach z drużynami warszawskimi?

podobne pytania za-
dają sobie sympatycy koszy­
kówki przed sobotnio-niedziel 
nymi spotkaniami Lecha i War 
ty z koszykarzami Legii i Po­
lonii.

Odpowiedź na nie jest nie­
zmiernie trudna. Aktualny
wiceprzodownik tabeli Le
gia, która przegrała dotych­
czas tylko z Wisłą w Krako­
wie, zagra w sobotę (godzina 
19.30) przeciwko Lechowi już 
z Wichowskim, zawodnik ten 
w ubiegłym sezonie, kiedy wy 
stępował w Polonii, był naj-

Spotkania 
z olimpijczykami

Sekretariat Poznańskiego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki poinformował nas, 
że przy współpracy z Inspek­
toratem Oświaty przystąpił do 
organizacji spotkań młodzie­
ży szkół poznańskich z olim­
pijczykami. Dotychczas spot­
kania odbyły się w szkołach 
podstawowych nr 59, 28, 36, 8 
i 9 oraz w Państwowej Szkole 
Pielęgniarek. Wzięli w nich 
udział Jóźwiakowska, Górny, 
Kunze, Orywał, Stankiewicz i 
trener Paczkowski. W najbliż­
szym czasie odbyć się mają 
spotkania wr szkołach podsta­
wowych nr 27, 10, 69, 65, 70, 72 
41, w Technikum Mechanicz­
nym i V Liceum Ogólnokształ­
cącym.

Informację tę otrzymaliśmy w 
związku z zamieszczonym w „Gło­
sie” artykułem pt. „Chodzi o

lepszym strzelcem I ligi. Wy­
nik sobotniego meczu jest w 
tej sytuacji wielką niewiado­
mą. Czy atut własnego boiska 
oraz dobra forma Łopatki i 
Pudelewicza wystarczą do po­
konania zespołu dwóch wiel­
kich indywidualności — Pa­
wlaka i Wichowskiego?...

W niedzielę (godz. 19) Lech 
spotka się z Polonią, Jeśli 
mecz z Legią nie będźle zbyt 
wyczerpujący (fizycznie i ner­
wowo), poznaniacy powinni 
zwyciężyć warszawskie „czar­
ne koszule”.

Warta ma znacznie mniejsze 
szanse w spotkaniach z obu 
drużynami stołecznymi. W so­
botę (godz. 18) gra z Polonią, 
a w niedzielę (godz. 20) z Le- 
gią.

Mecze Lecha odbędą się w 
sali przy ulicy Matejki, mecze 
Warty — przy ulicy Marccliń- 
skiej. Dla sympatyków koszy­
kówki nadal więc kłopot. Kto 
chce w jednym dniu zobaczyć 
obydwa mecze, musi w sobotę 
biec z ulicy Marcelińskiej na 
Matejki, a w niedzielę z Ma­
tejki na Marcelińską. Czyżby 
naprawdę zainteresowane klu­
by nie mogły porozumieć się 

-w sprawie organizacji dwóch 
spotkań w jednej, możliwie 
największej sali?

W pozostałych meczach o- 
statniej w tym roku kolejki 
rozgrywek spotkają się w so­
botę: AZS Toruń — Wisła Kra 
ków, Wybrzeże Gdańsk — 
Sparta Nowa Huta, Społem 
Łódź — Śląsk Wrocław, Łódź-

ki KS — AZS Warszawa, a w 
niedzielę: AZS Toruń — Spar 
ta — Nowa Hula, Wybr^;. 
Gdańsk — Wisła Kraków, Snn 
łem Łódź — AZS Warszaw 
Łódzki KS — Śląsk Wrocław

Ostatnia kolejka spot^ 
pierwszej rundy rozgyy^ 
przełożora została z powodu 
spotkania z Francją (17 
na 13—15 stycznia 1961 roku 
to jest na tydzień przed roz. 
poczęciem drugiej rundy roz. 
grywek. (m)

Ostatnia

CO DZIEŃ NIESIE

współpracę”, 
m. in. — „... 
nizuje także

w którym pisaliśmy 
.może PKKFiT zorga-

spotkania
łach i zakł. pracy Poznania

szko- 
In-

formacja którą powyżej zamiesz­
czamy jest pierwszą jakiej udzie­
lił nam PKKFiT o rozpoczęciu spot 
kań z olimpijczykami. Poprzed­
nio („Głos” z 20/21 ubm.) infor­
mowaliśmy, że „do Poznańskiego
Komitetu Kultury 
rystyki napłynęła 
proszeń od szkół 
olimpijczykami”.

Fizycznej i Tu- 
duża ilość za- 
na spotkania z

Pływackie zawody 
najmłodszych

Najmłodszych pływaków na 
szego okręgu będziemy mieli 
okazję zobaczyć w sobotnio- 
niedzielnych zawodach, orga­
nizowanych w ramach kore­
spondencyjnych zawodów pły-
wackich dla dzieci, 
zie udział wezmą 
i chłopcy, urodzeni

Czy nauczyciele powinni się 
dokształcać pod względem kul 
turalnym? Choć nic uważam 
nauczycieli za ludzi „ciem­
nych”, jak imputuje mi Czy­
telniczka i nigdzie tego nic wy 
raziłem, sądzę, że powinni. Po 
dobnie zresztą jak liczni przed 
stawicielc innych środowisk, 
również inteligenckich, dzien­
nikarzy nie wyłączając (taki). 
Gdyby takiej potrzeby nic by­
ło — nie istniałby problem 
pustych sal koncertowych i 
teatralnych w Poznaniu, pod­
czas imprez o bardzo wysokiej 
randze artystycznej. A prze­
cież ten problem pustych krze 
sei istnieje.

Pokazy uczniowskie są bar­
dzo pożyteczną i uznaną po­
wszechnie imprezą. Można je 
organizować w szkole dla nau 
czycieli i rodziców, można wy­
stąpić w bratniej szkole, za­
kładzie pracy itp. Kwestia jed­
nak czy należy się prezento­
wać na centralnej akademii 
jest co najmniej dyskusyjną. 
Jeszcze więcej zastrzeżeń bu­
dzi pokazywanie uczniów o- 
bok artystów zawodowych, co 
tych pierwszych od razu sta­
wia na gorszych pozycjach. 
Niżej podpisany wziął to zre­
sztą pod uwagę, pisząc, że mło 
dość i niedoświadczenie wszyst 
ko usprawiedliwiają. Nie żą­
dał natomiast „fonu skrzypiec 
Stradlvariusa od ucznia V kl. 
liceum”. Chciałbym zresztą do­
dać, że jako popis uczniowski 
występ ten był zupełnie uda­
ny.

Oczywiście stwierdzenie, że 
żądania (raczej propozycje) 
autora są „groteskowe” nie 
jest żadnym argumentem. A 
właśnie chodziłoby o argumen­
ty. I o rzeczową dyskusję na 
temat problemu zawarte­
go w artykule. Na imię mu 
„część artystyczna wielkiej a- 
kadcmii jako element upo­
wszechnienia kultury”. Oto 
meritum sprawy, do którego 
autorka listu właściwie w o- 
góle się nie ustosunkowuje, im 
pulując autorowi rzeczy, któ-

Grudzień imieniny
Natalii, 
Mariana

1
czwartek

Słońce:

wsch.: 7.39
zaeh.: 15.44

Teatrp
OPERA — g. 19 — „Straszny

Dwór” (kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciemno 

ty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów* 

kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva* 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 16.30 — „Kozalin 

ka” (kończy się ok. g. 18)
SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 

koła” (kończy się ok. g. 22), 
przedstawienie zamknięte

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — ,,Lekarz mimo woli”

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Szatan z 7-mej klasy” 
(poi. 10 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Rekiny finansjery” 
(franc. 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Przygody Arsena Łupina” 
(franc. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Oni ocalili Londyn” (ang. 14 1.), 
g. 18, 20.15 — „U progu ciemnoś­
ci” (ang. 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Dramat 
w kosmosie” (radź. 14 1.)

MINIATURKA. — g. 15.45. 18, 20.15 
— „Spotkanie w mroku” (poi. 
16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Wesoła orkiestra” (ang. 10 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „105 pro 
cent alibi” (CSRS 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Niewysłany list” (radź. 16 1.)

PIAST — g. 17, 19.15 — „Kawaler 
króla Jegomości” (jugosł. 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30. 18 -
II seria, g. 20.15, I i II seria — 
„Nędznicy” (niem.-franc. 14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Pułapka” 
(franc. 18 I.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Liii” 
(USA 14 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
— „Sierioża” (radź. 12 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 

„Ucieczka przed nocą” (norwe­
ski 10 1.)

ZNICZ (WIRY) — g. 19 — „Fał­
szerz” (CSRS 16 1.)

ZNICZ (LUBOŃ) — g. 10 — „Ty­
siąc talarów” (poi. 10 1.)

FOTOPLASTIKON — „Pod uro­
kiem Andaluzji”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Polonia: „Ostroż­

nie Yeti”, KALISZ — Stylowe: 
„Walet pikowy”, Wolność: „U pro 
gu życia”, OSTRÓW — Roma: „Nie 
zastąpiony kamerdyner”, PIŁA — 
Lotnik: „Świadek oskarżenia”.

Radio————
PROGRAM I

14 — Aud. dla klasy IV; 14.20 — 
Wirtuozi muzyki rozrywkowej; — 
14.50 — „Postęp w gospodarstwie 
domowym”; 15.10 — Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 15.20 — 
F Schubert V Symfonia B-dur; 
16.05 — Magazyn ziem zachodnich; 
16.25 — Rodgers: Wiązanka melodii; 
16.35 — Aud. z cyklu: „Żywe wyda 
nie pieśni Moniuszki”; 17 — Kon­
cert rozrywkowy; 17.30 — Z życia 
ZSRR; 18.05 — Reportaż literacki; 
18.25 — Kurs nauki jęz. ang.; — 
18.50 — Magazyn naukowy PWN; 
19 — Muzyka rozrywkowa; 19.30 — 
Aud. literacka; 20.26 — Sport; 20.30 
— J. F. Haendel: „Muzyka sztucz 
nych ogni”; 20.45 — Aud. dla mło­
dzieży wiejskiej; 21 — Festiwal w 
Besanęon — 1960: 21.40 — Czerwo­
ne jajo” nowele A. France’a; 22.10 
— Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05. 16, 
18. 20, 23. /

PROGRAM II (Poznań)
1'4.05 — Pieśni i tańce różnych 

narodów; 14.30 — Fel. A. Jachniny; 
14.45 — Rytm i melodia; 15.05 — 
Utwory fortepianowe kompozyto­
rów współczesnych; 15.30 — Aud. 
dla dzieci; 16 — Koncert rozrywko 
wy; 16.35 — Komentarz U. Łącz­
kowskiej; 16.45 — Pieśni kompozy 
torów ros. i radź.; 17.20 Wielkopol­
skie zespoły chóralne; 17.40 Aud. dla 
dzieci; 18.06 — Muzyczny tydzień 
Poznania: 18.25 — Muzyka i aktu­
alności; 18.50 — Aud. aktualna; 
19.05 — Uniwersytet radiowy; 19.15 
— Fel. A. Grzymały - Siedleckie-

go pt. „Paderewski poza swoją 
muzyką”; 19.35 — Wieczorny kon­
cert życzeń miłośników muzyki po 
ważnej; 20.25 — „Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży”; 20.45 — „Ra 
diowa Agronomówka”; 21.27 —
Sport; 21.40 — Melodie taneczne; 
22.10 — Z cyklu: „Wieczory anty­
czne; 22.40 — Międzynarodowy U- 
mwersytet Rad.; 22.50 — Wieczor­
ne aud. kameralne; 23.16 — Muzy 
ka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN

8.30,

17.20 — „Zrobimy to sami”, 
zmowa z córkami” — (W-wa)

,Ro

17.50 — Polska Kronika Filmowa” 
(W-wa); 18 — Progr. dla młodz. 
„W świecie fizyki” — (W-wa); — 
18.35 — Progr. public. „Tam gdzie 
diabeł mówi dobranoc” (lok); 18.50 
— Recital fortepianowy T. Żmu­
dzińskiego — (K-ce); 19.10 — „Te-
lerozmaitości’
Dziennik — (W-wa); 20

’ mawiajmy”

(lok.); 19.30

(W-wa)
„Panoramy i zbliżenia

- „Poroz 
20.15 —
- mag.i-

zyn ZMS — (Łódź); 20.40 — Teatr 
KOBRA „Świadek” — (W-wa); —
21.40 — Ostatnie wiadomości —
(W-wa).

Wnstauni
KI.UB STUDENCKI „OD NOWA” 

ul. Wielka 1 — Wystawa grafiki 
E. Maldzisa — wystawa czynna 
w godz. od 16—22

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich, połączone ze sprze­
dażą dzieł. — Klub czynny w 
godz. od 14—22.

CBWA — Stary Rynek 3 — Wy­
stawa malarstwa Józefa Fliegera 
— czynna w godz. od 10-rl8.

MUZEUM NARODOWE — Wysta­
wa prac z Ogólnopolskiej wy­
stawy Biennale Grafiki/w Kra-
kowie wystawa ę/ypna
godz. od 9—15. ,

n^żurn nełnia

w

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA — chirurgia — ul. Szkolna 8/12 
tel. 511-11

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

ku i młodsi.
Przewiduje : 

10 konkurencji:

W impre- 
dziewczęta 
w 1947 ro­

się rozegranie
w sobotę, 3

bm„ godz. 15.30: IGO m stylem 
grzbietowym dziewcząt i chłop 
ców, 50 m stylem motylkowym 
dziewcząt i chłopców, 200 m 
stylem dowolnym dziewcząt i 
chłopców; w niedzielę, 4 bm., 
godz. 15: 50 m stylem dowol­
nym dziewcząt i chłopców, 100 
m stylem klasycznym dziew­
cząt i chłopców.

W zawodach, które odbędą 
się na pływalni przy ul. Wro- 
nieckiej, punktowane będzie 
10 pierwszych miejsc. Zawody 
rozgrywane będą seriami na 
czas.

Krzyszkowiakowi ze względów 
zdrowotnych trenerzy zalecają 
powstrzymanie się od startów na 
dystansie 10 km.

W ankiecie na temat, jakie dy­
scypliny powinny znaleźć się w 
programie Igrzysk Olimpijskich w 
Tokio — piłka nożna zajęła dopie­
ro 21 miejsce.

Zbigniew Orywal ma objąć kie­
rownictwo treningów nad central­
ną grupą n^łodych biegaczy (1.500 
m) poniżej 21 lat.

Warta i Górnik
T erminarze rozgrywek oj 
' dawna budzę niezado­

wolenie wśród klubów i ki. 
biców. W rezultacie braku 
współpracy między poszcze­
gólnymi zwięzkami mamy dni 
bogate w atrakcyjne impre­
zy i dni bez imprez. Kluby 
narzekają, bo nie sprzyja lo 
wzbogaceniu kasy, a kibice, 
bo nie mogą na przykład 0- 
glądać dwóch czy trzech im­
prez, odbywających się w tym 
samym dniu i często o tej sa­
mej porze. Wszyscy zgodnie 
narzekają, lecz nikt nie zabie­
ra się do zmiany dotychczaso 
wych złych praktyk.

Skoro tak trudno o porozu­
mienie między związkami, to 
może na początek zacząć od 
uregulowania tych spraw w 
poszczególnych związkach! 
Mam konkretną propozycją 
pod adresem Poznańskiego 
Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej, chociaż — trzeba lo 
sprawiedliwie powiedzieć — 
związek ten nie należy pod 
tym względem do najgor­
szych.

Chodzi o terminarz III ligi. 
Kilkakrotnie na łamach „Gło­
su" wskazywaliśmy na niepo­
trzebne planowanie w jednym 
tygodniu dwóch meczów w 
Poznaniu lub w Kaliszu, a w 
innym skazywanie obu dru­
żyn łych miast na wyjazd. Są­
dzę, że w rundzie wiosennej 
można tego z powodzeniem 
i korzyścią uniknąć.

Po włączeniu do rozgry­
wek Warty i Górnika Konin 
dojdzie jeden jeszcze pro­
blem do rozwiązania. Częsc 
spotkań zarówno Warta jak 1 
Górnik rozgrywać będą na 
własnym boisku, część na wy­
jaździe. Nie Irzeba uzasad­
niać, ze zespołom pozapo- 
znańskim bardzo zależy n« 
możliwości rozgrywania spot­
kań z Wartą i Górnikiem na 
własnym boisku.

Z prostego wyliczenia 
nika, że przy sprawiedliwym 
terminarzu każdy zespól bę­
dzie mógł gościć tylko jedną 
z tych drużyn. Proponuję 
więc, aby drogą losowania 
zadecydować, jakie drużyn/ 
gościć będą Wartę, a ja-J® 
Górnika. W fen sposób *az 
z drużyn rozgrywałaby prze 
własną publicznością spo1 a 
nie albo z W a r tą, a 1 
z Górnikiem. Nie po*in 
no być drużyny, która nie 9° 
ściłaby jednej z łych druzym 
Zasada: kło gra u s’e ie, 
Warlą, wyjeżdża do ^°'nl. 
— 1 odwrotnie byłaby fu n 
bardziej sprawiedliwa.
> Zdaję sobie sprawę, |Z 
pracowanie takiego łer'"1 . 
rza kosztować będzie 
trochę trudu, niż to bywa 
dycyjnie. Sytuacja dykM® ' j 
nak konieczność dodatków 
pracy: dla dobra klu os 
ich sympatyków. w

M-

Polskie szybowce - do 20 krain*
lotni^Nasze szybowce, produkowane przez zakłady sprzętu lo gzCZC- 

sportowfego, wzbudzają ogromne zainteresowanie za granicą. - 
golnie wzrosło ono po wielkich sukcesach polskiego sprzętu 
skich pilotów na ostatnich mistrzostwach świata w Kolonii- 
import” jest dosłownie zasypywany ofertami ze wszystkich ^,1 
państw, które uczestniczyły w mistrzostwach, na nabycie « 
i „Zefirów”. Polskie szybowce eksportujemy obecnie do 2° 
wszystkich niemal kontynentów. M. in. na naszym sprz?01® .cWe], 
w’ Anglii, Austrii, Australii, Belgii, Chińskiej Republice Lu 
Danii, Finlandii, Francji, Grecji, NRD, Norwe 
cani, Szwecji 1 ZSRR, w bieżącym roku najpowaznie.szyn nJ|. 
terem polskich szybowców jest Belgia. Jeśli chodzi o tyP?’ 
większym popytem cieszą się za granicą „Muchy-Standard , 
ki” i „Bociany”. Zakłady sprzętu lotnictwa sportowego Pr° zgię- 
nir tylko na eksport, W pierwszej kolejncści ma’ą one na ^Rl) 
dz;e zaopatrzenie aeroklubów w naszym kraju. W 
aerokluby otrzymywać będą „Much}-Standard”, a część z 
dzie miała możliwość latania na „Lisie” — nowym polskim 
cu o kadłubie metalowym. W końcu przyszłego roku dotrą 
bów również pierwsze „Foki”. (PAP)


